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Potrzebny energiczny 


agent 


do sprzedaży artykułów spożyw- 
czo—kolonialnych. Tylko lepsze 
siły zechcą składać oferty pod 
„F. G.* do adm. dziennika. 46-3 


MASZYNY 


trykociarskie, pończosznicze, do wyro- 

bu krawatów i specjalne maszyny do 

szycia trykotów i pończoch oraz wszel- 
kie inne maszyny dostarcza 


Reprszentat M. Stefnbhauer, Łódź, 


Cegielniana 71 oficyna lewa 3 p. m. 26. 
Agenci na prowizję poszukiwani. 26:1 


Aufynowana nauczycielka 


PIANISTKA 


Uczenicaą prof, Pe: 
triego i l urczyńskiego 


udziela lekcji 


Buchalter. bianststa 


z wyższem wyksztalceniem i b. rzeczoznawca sądowy 
udziela nauki prąktycznej buchalterji i rachunkowości 


z gwarancją 
nanczania samodzielnego prowadzenia ksiąg i sporządzania bilansów 


w przeciągu l do 2 miesięcy. 


A Hursy indywidualne i zbiorowe. Waru dogodne. 
Sry AKRENAWEJ Intormacje od 10—11 rano i od 8—9 w, Piotrkowska 185, ohe z (5 
oretycznych — — — € CJ a 
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el. 11-52. 54—3 się jego odmiennym postaciom, w|— ale poźostanie naturalnym wro- temi słowami zaczyna się artykuł nie jest to rząd nacjonalistyczno- 
fskicń karule się w rózzych pań-| giem każdego państwa burżuazyj-| WSt<POY „Gazęty Warszawskiej reakcyjny, jakiby emdecja chciała 
Podziękowanie. stwach. Nie my tylko jedni bowiem|nego i to jest powód dla którego| W Nr, z dmia 21 sierpnia. Po prze- widzieć we wszystkich państwach. 
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P mamy t dności w załatwieniu ich| miężeni pod jakimkolwiek wzglę-| Jodać: ale nie zmieniło się obliczej zmiany, Ale nie świadczą one o 
anu Dokitorowi Wremblowi (To- ZA t | € faszej swojskiej reakcji, 


ruń, Szeroka 24) za dokonaną na 
mnie operację nosa, oraz za tro- 
skłiwą iście. ojcowska opiekę pod- 
szas pobytu mego w klinice. 

55-1 Szymon Reisman. 


Te o me 


Do P. T. Fabrykantów! 


Zastój obecny w przemyśle daje 
możność szczurom i myszom 
gnieżdżenia się i rozmnażania 
w fabrykach i składach towarów 
WPP, co może narazić Ich na 
bardzo poważne straty. — Leży 

„zatem w interesie WPP, celem 

zabezpieczenia fabryk swoich i 
składów towarowych od tych 
groźnych szkodników, wcześnie 
zaopatrzyć się w preparat mój 
do tępienia wszelkiego rodzaju 
gryzoniów, który od szeregu lat 
z powodzeniem w fabrykach WPP. 
stosuję, 

Polecając powyższe lask, uwa- 
dze WPP., pozostaję 


Z poważaniem 


uh. KREMER, bódź, 


Piotrkowska Mo 44, tal. 10-89, 


ia sezon szkolny 


Księgarnia F. Dfelsberga 


Piotrkowska Nr. 18 (w podwórzu) 
posiada na składzie wszelkie książ- 
ki szkolne nówe i używane. Rów- 
nież zamienia takowe po cenie 
niskiej. Przy kupnie nad jedną 
książkę odlicza się odnośny rabaf, 


POTRZEBNI 


„= mę HŁOPCY 
DQ SPRZEDAZY | i ROZNOSZENIA 
GAZET. RZGOWSKA Nr. 98. 


Do większego gospodarstwa domo» 
wego potrzebna 


dzielna gospodyni 
lub dobra Kucharka, umieją a Sã- 
modzielnie dobrze dotować orąz 
dwie ae © pda 


z dóbremi świadectwami aSzać SiE 


w dnin Sim września ul. E Skorupki 
(Placowa) 3 GB. 


30—3 


„| twórcze, lecz jedynie 


sprawy, 

Najciszej jeszcze rzecz się ma 
w Niemczech, gdzie stosunkowo 
drobna do ogółu ludności państwa 
ilość polaków na G. Śląsku i całem 
wschodniem pograniczu Prus oraz 


„| dem ku niej zwracają swe oczy. 

I na tem właśnie polega groza 
syluacji obecnej Europy środkowej 
że nietylko społeczne, ale i wszyst- 
kie inne fermenty jej mają jeden 
ośrodek, w którym się zbiegają, je- 


w południowej części Prus Wscho- den ośrodek, który je podsyca i — 


dnich nie odgrywa większej 


i ledwie się zdobyła na słabej. 


przedstawicielstwo w sejmie Prus-i ją się nie widzieć tego. 


kim, 

Na wschód od Niemiec wszyst- 
kie państwa mogą jedynie częścio- 
wo rościć pretensję do miana naro- 
dowych, W Czechosłowacji czesi 
są w absolutnej mniejszości. Rumu 
nja posiada mniejszości węgierską, 
ukraińską; Jugosławia oprócz 
mniejszej ilości zupełnie obcych 
narodów posiada chorwatów, któ- 
rzy się mają za coś innego niż ser- 
bowie. 


Bezwarunkowo wszystkie te pań 
stwa, dążą mniej lub więcej jawnie 
do unifikacji narodowej. Są one 
w etnograficznych swych grani- 
cach tak małe, że trudno im było- 
by myśleć o rywalizacji z potężny- 
mi sąsiadami — muszą zachować 
posiadane terytorium — niejedno- 
krotnie marzą o powiększeniu go 
kosztem sąsiadów — ale wchłonię- 
te żywioły obce, coraz wyraźniej 
to widać, tylko zewnętrznie po- 
mnażają ich siły — wewnętrznie 
stają się źródłem niemocy i rozter- 
ki. Jest rzeczą niezmiernie chara- 
kterystyczną, że polacy w Niem- 
czech i Czechach, o ile nie wystę- 
pują samodzielnie, idą za najbar- 
dziej radykalnemi odłamami myśli 
politycznej. Polacy na G, Śląsku 
popierali komunistów. Tak samo 
komunistów popierali w Czechach 
ukraińcy i węśrzy, w dugosławii 
chorwaci — a w Polsce — sympa- 
tje bolszewickie są niestety bardzo 
żywe zarówno śród białorusinów, 
jak i ukraińców.  Ośmielimy się 
twierdzić, że sympatje te nie są 
negatywne, 
sympatje owe kierują sie ku sile 
burzącej, obiecującej zniszczyć or- 


roli| organizuje. 


Państwa Europy środkowej zda- 
Owszem 
każde z mich na własną rękę jęsz- 
cze podsyca animozje przeciw in- 
nym zwrócone. Wszystkie ich wy- 
siłki na tym gruncie zdążają do 
wywyższenia się kosztem sasia- 
dów. lzolacja Polski, osaczenie Wę 
gier i Bułgarii, rozbijanie związku 
bałtyckiego, wzbudzanie nieufnoś- 
ci do sąsiadów na terenie ligi naro- 
dów, wśród mocarstw zachodu, o- 
to są cele krótkowzrocznej dyplo- 


i macji tych, co istotnie zagrożeni są 


przez jednego wroga i których tar 


cia wewnętrzne spowodowane są 


przez te same przyczyny. 
~ . 

Jeżeli jest nonsensem abyśmy się 
wywdzięczali czechom za ich.pró- 
by ekscytowania przeciw nam u- 
kraińców czy Litwy analogicgnemi 
intrygami na Słowaczyżnie, to z 
drugiej strony jeszcze większym 
nomsensem i rzeczą wprost kary- 
godną byłoby tworzenie „świętego 
przymierza" państw zagrożonych 
przez kwestję mniejszości narodo- 
wych przeciwko tym mniejszoś- 
ciom, Reakcyjne próby, jakikol- 
wiek by one zdołały krąg ogarnąć, 
jakąkolwiek potęgę zdołały by na- 
razie wytworzyć — skązane są 
na zagładę i tylko klęskę swym 
twórcom przyniosą. Nie mniej jed- 
nak współpraca państw na jedną 
słabość chorujących, współpraca 
nad usunięciem tej słabości jest po 
trzebna i ze wszechmiar pożytecz- 
na. Wspólne, wzajemne wzmoże- 
nie sił rozbroi bowiem to, co jest 
najgroźniejszym niebezpieczeń- 
stwem wszystkich narodów Euro- 
py środkowej — rozbroi i na śmiet 
nisko rzuci drobne nacjonalizmy. 


A. Uziembio, 


LJ 


Konferencja londyńska i jej u- 
chwały jest oczywiście wyrazem 
zewnętrznym zmian w obliczu po- 
litycznem Europy, nie ona tę zmia- 
nę wywołała, ale jest sama jej 
wykładnikiem. 

Zmiana ta dokonywała się od 
dłuższego czasu, stopniowo i pra- 
sa lewicowa polska nie przesta- 
wała nigdy zwracać na to uwagi, 
wzywajc do zmian radykalnych 
w naszej polityce zagranicznej. 

Z opóźnieniem niesłychanie da- 
kosz dokonano jakich - takich 
zmian personalnych w składzie 
wyższego kierownictwa polityki 
zagranicznej Polski. Ale nie nastą- 
| piło jeszcze i nie mogło nastąpić 
tak szybko naprawianie całego me 
chanizmu i uzdrowienie go. 

Nie mówiąc o starej rdzy, która 
siedzi jeszcze na tym mechaniz- 
mie; pozostała w Polsce ta dawna 
trująca atmosfera, której wyrazem 
jest właśnie wymieniony artykuł 
„Gazety Warszawskiej". 

Ci ludzie niczego się nie nau- 
czyli. Nowe kierunki w polityce 
zagramicznej Francji, z którymi 
Polska musi się nie tylko liczyć, 
ale z którymi musi współdziałać, 
w „Gazecie Warszawskiej" są 
traktowane jako nieomal 

„Gazeta Warszawska” pisze: 

„Już wynik ostatnich wyborów 
dö parlamentu francuskiego wy- 
kazał, że pod wpływem wielkiego 
wysiłku wojennego i powojennego 
w społeczeństwie francuskiem uja- 
wniło się zmęczenie, a w ślad za 
niem załamanię moralne i rezy- 
śnacja z wielkich celów  dziejo- 
wych za cenę krótkotrwałego bo- 
daj spokoju”. 

Niesłychane traktowanie rządu 
p. Herriota, jako rezygnacji z 
„wielkich celów dziejowych” jest 
dowodem zupełnego wypaczenia 
pojęć wśród naszej prawicy. Rząd 
większości parlamentarnej, która 
czyni wszełkie możliwe wysiłki, 
| aby rozstrzygnąć najdonioślelsze 


|zagadnienia polityki francuskiej 


zdrada | 


załamaniu się i upadku, ani 
Francji, ani Anglii, a tylko o uzdro 
wieniu, a w każdym razie o re- 
konwalescencji Europy. 

Dochodzi się powszechnie do 
wniosku, że samemi zbrojeniami, 
okupacjami, sankcjami nic się 
stworzyć nie da, spokój na ziemi 
nie powraca, widmo wojny i wal- 
ki nie przestaje krążyć nad zmę- 
czoną ludzkością Wobec tego 
przed wpływem szerokich warstw 
ludności wielkie państwa Zachodu 
przechodzą do inmej polityki. 

Napewno jest w tem dla Polski 
niebezpieczeństwo, bo skoro opie» 
raliśmy cały swój byt i nadzieje 
na przyszłość na powszechnem 
zbrojeniu, w którem my i nasi 
przyjaciele mieliśmy być silniejsi, 
to zmiana sytuacji, przeniesięnie 
jej ciężaru na układy i porozumie- 
mia musi zburzyć lub zachwiać 
maszemi wyrachowaniami na dal- 
szą : metę. 

Zmiana jest głębsza, miż sobie 
to nawet „Gazeta Warszawska" 
wyobraża, bo rząd angielski dość 
gwałtownie idzie w kierunku zła- 
mania instrumentu pokoju po- 
wszechnego, jakim być miała liga 
narodów. Czyni to nie dlatego są- 
dzimy, aby pokojem światowym 
paras ale aby sosen jego 


umów A ode jednej 
strony — Stany Zjednoczone, & 
drygiej głównych mącicieli pokoju 
i spokoju — Rosję i Niemcy, 

Do tej właśnie nowej sytuacji 
musi się Polska przystosować, ale 
nię zrobi tego nigdy, jeżeli odpo- 
wiednie kroki rządów wielkich de- 
mokracji Zachodu będzie trakto- 
wała, jako objawy załamania i re- 
zygnacji, 

Musimiy zmienić atmosferę w 
Polsce tak, dby powszechne dąże- 
nia ludów do pokoju, znajdowały 
w niej dobre zrozumienie i aby jej 
nie mąciły zgrzyty tych naszych 
parfji politycznych, które od stóp 
do głów tkwią w przeszłości nie- 
woli i jarzma. 


SŁ. Ge. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Po raz pierwszy ogłoszono 
dłuższą listę odznaczoftych krzy- 
żem zasługi. 

Złotym krzyżem zostały odzna- 
czone 
za pomoc, niesiona oliarom wybu- 
chu w Cytadeli warszawskiej oraz 
za ratowanie zagrożonego mienia 

państwowego 


Z Kraju. 


STRASZNY WYPADEK 
W CZĘSTOCHOWIE. 

(p) W dniu wczorajszym dowódz 
two okręgu korpusu w Łodzi, otrzy 
mało od dowódcy 7-ej dywizii w 
Częstochowie telefoniczna wiado- 
mość, © Śmierci pułkownika Kry- 
nickiego, dowódcy 7 pułku arty- 
lerji polowej. 

Onegdaj w południe ś. p, pułko- 
wnik Krynicki, w towarzystwie jed 


jamin Lilienstern, Maurycy Sonnen 
berg i inni. 

Za skuteczną działalność pod- 
czas wiosennego wylewu Wisły 


złoty krzyż zasługi otrzymali: sta- neśo z oficerów pułku, przecha- 
rosła warszawski Stanisław Oku-|dzał się po dziedzińcu koszaro- 


licz, starosta włocławski Adam O! 
szewski, starosta gostyniński Anto 
ni Pinakiewicz. ' 


wym, nagle z niewiadomej przyczy 

ny, wypalił pistolet znajdujący się 
. _ a r 

w kieszeni pułkownika, raniąc go 
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Sprawy polskie. 


Kawalerowie „Krzyża zasługi”. 
Ito się odznaczył przy wybuchu w Cytadeli. — 
Pan SŚwelkień wśród zasłużonych. 


Przed sesją ligi narodów. 


Główny punkt obrad. 


GENEWA, 23 sierpnia. — Naj-|delegacja szwajcarska będzie ob- 
bliższa sesja zgromadzenia ligi na-|stawała przy ścisłej neutralności 
rodów Szwajcarji, a zatem nie będzie po- 
będzie miała większe znaczenie, | pierała i nie weźmie udziału w żad 
niż można byłoby wnosić z jej po- | nem zarządzeniu, tyczącem się kon 

rządku dziennego, troli wojskowej. 

Ma być mianowicie urzeczywist; To stanowisko tem ściślej będzie 
niony plan, nad którym  naradzili| przestrzegane, 
się w Londynie Mac Donald z Her| dopóki Niemcy nie zostaną przy- 
riotem, jęci na wniosek Mac Donalda do 


Za pożyteczną działalność na po| w pachwinę, 


Mac Donald ma zamiar postawić 


ligi narodów 


następujące osoby: 

Komisarz rządu na m. st. War- 
szawę Jarmułowicz, gen. brygady 
Konarzewski, pułkownik dr. St. 
Roupert, gen. brysady Suszyński i 
inni. 


lu beznieczeństwa publicznego 

zloty krzyż zasługi otrzymał pan 
Marjan Swolkien, inspektor policji 
państwowej (znany z inwipilowa- 
nia marsz. Piłsudskieśo w Wilnie 


Mimo natychmiastowej pomocy, 
pułkownik Krynicki w krótkim 
czasie zmarł. 

Wypadek ten wywarł bardzo 
silne wrażenie tak w gronie ofice- 


wniosek, odnoszący się do kontroli 
wojskowej w Niemczech oraz bez 
pieczeństwa Francji, W ten sposób 
kontrola wojskowa stworzy układ 


i będą brały w jej obradach ndział. 


KONTROLA WOJSKOWA. 
WIEDEŃ, 23 sierpnia (Pat). 


m 


t 


Przyp. Red.). 
Pozatem 


rów, jak i w całem mieście. 
$, p. pułkownik Krynicki liczył 


| 


Za zasługi, położone dla Rzplitej 


polskiej i jej obywateli na polu bez | srebrny krzyż zasługi ptrzymała |lat 37, odznaczony był krzyżem 
pieczeństwa publicznego l dłuższa lista funkcfonarjuszów po-| „Virtuti Militari" i Walecznych. 


otrzymali złoty krzyż zasługi m. in. licji i szeregowców Stopnia swego dosłużył się na 
podinspektorowie policji Alfredlza różne zasługi na polu słażbo. | froncie. 
Barta, Henryk Charlemagne, Ben- | wem i ogólno-społecznem. NAPAD BANDYTÓW NA PO- 
CIĄG TOWAROWY. 
W nocy, dnia 20 bm. napadła 
szajka bandytów na pociąg towaro 
wy nr, 491 na przestrzeni Zabie- 


Walka z anarchia na Kresach. 


Rezultaty konferencji w Spale. 


| 


|śwarancyjny, który weźmie za 
podstawę postulaty w tej sprawie 
Francji, Anglii i St, Zjednoczonych 
a który miałby w ogólnym zarysie 
zastąpić układ gwarancyjny ligi 
j narodów, którego nie przyjął rząd 
| angielski, 

| Jest rzeczą pewną, że tego rodza 
(ix wniosek angielski zajmie całą 
| sesję ligi narodów i 


„Neue Freie Presse” donosi z Lon- 
dynu: Prace komisji ligi narodów, 
której powierzono zadanie kon- 
troli wojskowej w Niemczech, Au- 
strji, Wegrzech i Bułgarji, posu- 
wają się naprzód. Komisja przewi- 
duje, że | 

wykonywanie kontroli odbywać 
się będzie na podstawie zażaleń 
li doniesień jednego z zaintereso- 
|wanych państw o przekroczeniach 
przez wyżej wymienione kraje 


Jak się dowiadujemy, postano- 
wione na naradzie komitety poli- 
tycznego rady ministrów w Spale 
zarządzenia, mające na celu zabez- 
pieczenie kresów wschodnich odi 
dalszych napadów dywersyjnych, 
mają charakter wybitnie militarny, 


| 


Celem ułatwienia pracy załogom 
policyjnym i wojskowym na Kre- 
sach, utworzony zostanie specjal- 
ny korpus straży nadgranicznej, 


W sprawie uzgodnienia działał- 
ności władz wojskowych i admini- 
stracyjnych na pograniczu kresów 
wschodnich odbyła się dnia 23 b. 
m, w myśl uchwał komitetu poli- 
tycznego rady ministrów, konferen 
cja min. spraw wewn. Hiibnera z 
min, spraw wojskowych gen, Sikor- 


Młodzież ma się uczyć, a nie 
organizować! 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
karesp.) Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych 
odmówiło wczoraj rejestracji sto- 
warzyszenia pod nazwą „Towarzy- 

stwo Klubu Miodzieży*, 
które między innemi miało na ce-| 


Nowe obowiązki eksporterów świ 


WARSZAWA. (Telef. od n 
kosesp.) W porozumieniu z mini- 
sterstwem skarbu, ministerstwo 
przemysłu i handlu postanowiło pn 
bierać od eksporterów nierogaciz- 


asz. 


Ł 


J 


Min. Kiedroń przerywa urlop. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.; 
koresp,] Minister przemysłu i han-| 
dlu p, Kiedroń przerwał urlop wyl 
poczynkowy i w związku z syłu-l 


Afera banku Komunal- 
nego. 


Donoszą nam z Poznania, że mi-! 
nisterjum skarbu od kilku tygodni| 
przeprowadzą rewizję banku ko- 
munalnych kas oszczędności w Po- 
znaniu w związku z zatargiem, jaki! 
powstał na tle rozrachunku mini-| 
sterjum z bankiem z powodu likwi! 
dacji hypotek niemieckich. i 

Bank ten otrzymał w swoim cza) 
sie od min. skarbu pewną sumę,! 
celem skupienia od b, banków hy- | 
polecznych niemieckich w Pozna-| 
niu pretensji do właścicieli ziem-i 
skich i miejskich z tytułu pożyczek! 
hypotecznych. Bank komunalny, 
skupił od banków niemieckich owe 
pretensje i przystąpił do realizowa 
nia ich według wskazówek min. 
skarbu. Upłynęło jednak niemal 3 
lata od czasu otrzymania fundu-, 


do 


szów, a bank nie poczuwal się 
zbowiązku składania min. ska 
obowiązku skladania min. ska 
odpowiednich sprawozdań. | 
Korzyści, jakie hank osiągnął 2 
cji posiadania cesji hypoieczny 


rbu! 
. 


+2 
12 


ch 


rzów - mraków i usiłowała dostać 


skim. W tych dniach wydane zo-|Si£ do wagonu naładowanego bela- 
staną Mappe oplat baraa dla ji do chodników, każda wagi 150 


-zepchnie wszystkie inne kwestje klauzul wojskowych traktatu wer- 
i salskiego. 


na drugi plan, Komisja ma zalecić wszystkim 


władz, podleśłych tym urzędom. 


WARSZAWA, 23 sierpnia (Pat.) | Udaremnila zamach, 


Wczoraj, w dniu 23 b. m. o godz, 
11.30 w gmachu ministerstwa spr. 
wojskowych odbyło się pod prze- 
wodnictwem ministra spraw woj: 
skowych gen. dywizji Sikorskiego 
i przy udziale ministra spraw we- 
wnętrznych Hiibnera oraz szefa ad 
ministracji armji gen. dywizji Ma- 
jewskiego, zastępcy szefa sztabu 


generalnego gen, Kósslera i sze- 
tów poszczególnych oddziałów 


sztabu generalnego konferencja, ce 
lem omówienia głównych zarysów 
organizacji korpusów straży grani- 
cznej, 


kilo. Straż pociągu w porę zauwa-| Jak donoszą z kół politycznych zainteresowanym mocarstwom, a- 
żyła manewr złodziei i strzałami berneńskich zajmowała się delega- by były reprezentowane w między- 
cja dla spraw zagranicznych szwaj | narodowej organizacji, której po- 
carskiej rady związkowej wnios- | wierzona będzie kontrola, 


| kiem angielskim i instrukcjami dla ODJAZD 2 WRZEŚNIA. 


delegacji Szwajcarjj na 5 sesję LONDYN, 23 si ia, (Pat) 
zór adze t 163 fy A £ 4 t 81 , ra — 
zgromadzenia ligi narodów. W spra BG Retea wiaduje dą łe 


„ZABIJCIE MNIE, NIECH. MNIE 
BÓG OSĄDZI* 

W krakowskim sądzie okręgo- 

wym karnym rozpoczęła się roz- 

prawa sądu doraźnego przeciw Jó- 


zefowi Jobie, kawalerowi, lat 29,į wie kontroli wojskowej postano- Mac Donald wyjedzie do Genewy 
oskarżonemu o  zamordowanie| wiono, że dopiero dnia 2 września. 
Florka i Tycholisa, Przewodniczą 


cy stwierdził, że oskarżony do wi- e e „e 
ny sie przyznaje. oświadcza, że Polska w obronie autorytetu ligi. 
za9ii I ze CZEKA smierci, IẸCCj OL à : 

powiadać nie chce. „Zabijcie halë Projekt trybunału arbitrażowego szkodzi dziełu 
niech mnie Bóg sądzi“ miał powie- pacyfikacji. 

zieć oskarżony. 


Zhkadano cały szereg świadków| * WARSZAWA, (Telef. od nasz,| szyć kompetencje i autorytet figi 


> 


sk 


hypotecznze 


których zeznania naogół były ko- 
rmystne dla oskarżonego. Rodzina 
zamordowanych jako świadkowie 
przedstawiali oskarżonego w ujem 
nym świetle, Rozprawę odroczono. 
Proces ten budzi w Krakowie sze- 
orkie zainteresowanie. 
WYRZUCIŁ NARZECZONĄ 
OKNEM. 
sprzeczny z przepisami tymczaso-| Zamieszkałą przy ul. Wenecjań- 
wymi o słowarzyszeniach i związ- skiej nt, 11 w Poznaniu 18-letnią 


lu organizowanie młodzieży szkol- 
nel. 
Ministerstwo uznało ten cel za! 


kach; | Zofję Gregerównę odwiedził w jej 
| mieszkaniu na III piętrze jej na- 
rzeczony, robotnik Leon Macek, 


zatrudniony w cegielni w Sołaczu 
| i w toku sprzeczki, jaka się między 
niemi wyłoniła, chwycił ją w ra- 
miona i wyrzucił oknem na ulicę, 
Pańnę odstawiono do szpitala miej 
skiego, Gdy przyszła do siebie o- 
powiadała, że zna się z Mackiem 
już od półtora roku į że M, obcho- 
dził się z nią brutalnie, bijąc ją 
nawet niejednokrotnie. Brutal u- 
lotnił się też niewiadomo dokąd, 
Donosząc o tem kończy swą wia- 
sórnośląskim i| domość jedno z pism tamtejszych 
dość nieoczekiwaną uwagą: Po- 
znań coraz częściej staje się wiel- 
kiem miastem (!!). 


| SEL | 
f ET 
„Strach ma wiełkie oczy. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
koresp.) Przed kilku dniami jedna 
z naszych agencji doniosła o okra- 
po przewalutowaniu, dochodzą do! dzeniu kupca warszawskiego p. 
kilkunastu miljonów złotych,  a| Schónbruna w wagonie kolejowym 
które w przeważnej części należą | pod Ołomuńcem, przyczem 
do min, skarbu. podano, że zabrano p. ScLönbruno 
Sprawa ta weszła na drogę po-|wi 8 tysięcy dolarów, 100 tysięcy 
ważnych pertraktacji z przedstawi | koron czeskich i różne kosztowno- 
cielarni sejmików w Wielkopolsce, | ści, 
utkiem czego przedewszystkiem| Jak się dowiadujemy, 
został usunięty naczelny dyrektor | istotnie skradziono p. Schinbruno- 
banku, p, Konopiński. wi tylko 940 dolarów, 300 złotych, 
Obecnie min. skarbu ustanowiło| 600 koron czeskich i jedną szpilkę 
w banku swego komisarza i żądalod krawatu. 


e 


n 


ny gwarancje osobiste firmy na 

sprzedaż obcych walut bankowi 

polskiemu w sumie 24 tysięcy ko- 
ron czeskich od wagonu, 


acją w przemyśle 
dąbrowskim powraca w poniedzia- 
łek do Warszawy. 


naznaczenia dyrektora, którego 

min. od siebie wskaże, Nadmienić R napr Jla misini- 
należy, że bank komunalny nietyl-| $S IWAGRAIGE:. S maiaa 
ko pomijał milczeniem żądanie mi-| KAW ŻYTACCOW, 


nisterjum skarbu o złożeniu spra- 
wozdania z przebiegu interesów | e 
h, lecz nadto nie sto- | koresp.) Chcąc ulżyć trudnym wa- 
sował się do zarządzeń min. w| ruakom bytu robotników w Żyrar- 
sprawie stawek, po jakich miały; dowie, władze samorządowe zwró 
być przerachowyware dłu6j hypo- | ciły się do M.S.W. o wyasygnowa- 
teczne i w ten sposób działał na|nie funduszów na pożyczkę, która 
szkodę min. i dłużników hbypotecz- | byłaby przeznaczona specjalnie na 


nych. jrcboty iowestycyjne w Żyrardowie 


| 


koresp) Wyjazd ministra spraw | narodów nie wpływałyby wcale 
zagranicznych w charakterze pis ogr na pacyfikację stosunków 
wszego delegata na radę figi naro-| na świecie, co stanowi obecnie głó- 
dów został nieodwołalnie wyzna-| wny cel polityki zagranicznej wiel- 
czony na czwartek. kich mocarstw zachodnich. 


W ministerstwie przygotowano 
: , : WARSZAWA, 23 sierpnia. (Pat) 
specjalny memorjał w sprawie proj Pron ea SAR 


jektowanych zmian w pakcie ligi E 


' Herriot wyraził życzenie 
narodów w sprawie projektu mię-|nia z ministrem Śkrzyńskim przed 
dzynarodowego trybunału arbitra- | ogólnem zgromadzeniem ligi naro- 
żowego o którym donosiliśmy WCZO|, y n Row zk stac A. 
raj. Rząd polski stoi mocno na sta- żywi a WodRÓić id aliyan 5 
nowisku, że wszelkie projekty i)3,; w Paryżu. Minister Skrzyński 
zarządzenia, które mogłyby zmniej wyjedzie dzisiaj, t. j. dn. 24 b. m. 
— A p 


| Kronika telegraficzna. 
| OBSERWACJA MARSA, RUCH LUDNOŚCI W ANGLJL 
| 


W czasie obserwacji Marsa, do-| Według statystyki ruchu Judnoś- 
| konanych ubiegłej rocy, przez pro-|ci w Anglii i księstwie Walii, ogło- 
jfesora Grafia w hamburskiem ob-| szonej wczoraj przez główny urząd 
|serwatorjum, tenże stwierdził ist-| statystyczny, liczba urodzeń zano- 
(nienie rozmaitych kanałów, odkryjtowanych w ciągu 1923 r. w obu 
tych swojego czasu przez astrono- | krajach wynosiła 758 tysięcy, t j. 
|ma Schiaparelli oraz licznych lą-;o 22.000 mniej niż w 1922. Jest to 
dów stałych. Dalej profesor Graff |cyfra urodzeń najniższa z zanoto- 
odkrył czarne plamy, które sake AINAS w ostatnich latach z wy- 
| za morza oraz żółte plamy, których Raren lat WE. aAa Ee 
| pochodzenie jest niewyjaśnione. latystyka zaś śmiertelności za r. 
POZ | 4 ub, nio liczbe 444.000 osób, t 
ZAGINIONY LOTNIK. j. o 42.000 mniej, niż w r. 1922, Sta 
i + nowi to jednocześnie najmniejszą 
jO lotniku włoskim Locatelli, któ- | iczbę wypadków śmierci od roku 
jry równocześnie z amerykańskimi | 1862, wówczas gdy ludność obu 
jlotnikami opuścił Islandję w locie| krajów liczyła nieco więcej, niż 
| do Grenlandji brak jest dotychczas | 22,000.000 i gdy śmiertelność w - 
wiadomości, Eskadra amerykań-| nosiła 21,4 pro mille. * 
skich hydroplanów otrzymała roz- 
kaz wzięcia udziału w poszukiwa- 
niach. 


ODMŁADZANIE LLOYD GE- 
ORGE'A. 
Dzienik „Nuovo Paese” donna 


CARPENTIER WYCOFUJE SIĘ. | .; że profesor Cerwelji, specjali- 


manager Carpentier'a,| sta w odmładzaniu, został wezwa 
Londynu, celem 


Curley, | 
zawiadamia, iż słynny mistrz bo-| ny z Rzymu do 
|ksu wycofuje się ze sportu 


Hi 
ima dokonać. dr. Woronow na 
i F T 1-4 774 eh. 1 
ZIEMIA DRŻY, Í Lloydzie George'u. Widocznie by- 
1 TE Pr è | ty premier angielski, mimo swe 
„Neue Freie Presse" donosi z Syra | zgrasrwności w dziedzinie polity- 
P 1 c D < ( ? 
į kuz, że odezuto tam dwukrotne ki pod innemi wzólędami BACH 
t trzęsienie ziemi, Podobna wiado- 


x wa już starość 
|mość doszła z Malty. f 


i 
~ z 3 "ROSJA MUSI SPŁACIĆ DŁUG 
lak donosi radjo-stacja berlińska Herriot oświadczył przedsla © icic= 
kało zatoki tokijskiej lom prasy: „Jeśli rosianie heda 


ds" uć mowę trzęsienie 


rozsądni. podpiszemyumowę z nl- 
ziemi, 


imi, ale muszą oni spłacić długi”. 
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Zn WRÓT 


24. VIII — GŁ OS POLSKI — 1924 


Herriot i Marx bronią swego dzieła. 


Owoce pracy Herriota 


Socjaliści i radykali socjalni zadowoleni z wyni- 
ków konferencji. — Obawy Fabre'a. — Briand 
o kontroli wojskowej.— Polemika z Dubois, 


PARYŻ, 23 sierpnia. (PAT). W i przypomniał, że w r. 1871 Niem- 
dalszym ciągu dyskusji w izbie dej cy nie pozwoliłyby Francji żądać 
putowanych nad oświadczeniem | arbitrażu w sprawie wykonania 
rządowem, deputowany Blum, o0-| klauzul traktatowych. 
mawiając protokuły londyńskie, | Wkońcu Dubois stwierdził, że 
wyraził = | plan Daveso zmniejsza o 40 mi- 
zadowolenie z osiągniętych przez | [jardów spłaty, należne od Nie- 
Herriota wyników, dotyczących miec, 

świadczeń w naturze Następnie zabrał głos Herriot, 
tała załatwiona omava przelewy | zz zsozającj 2e 
stała załatwiona s a e 
spłat. Dep. Blum podniósł wysiłki utrzymane zostały poe spłaty 
Herriota, zmierzające do  przy-|*9 Pir wig 8 ku 1921, 
śpieszenia pokoju europejskiegoi| "ane w -ondynie w rotu 1745. 
wyraził przypuszczenie. że Wysiłki nasze, mówił Herriot, 
socjaliści przyjmą postanowienia j stale szły w tym kierunku, aby 
londyńskie pomimo ich usterek; | Prawa Francji nie doznały uszczer 

Na nocnem posiedzeniu izby, | bKu. Usiłowania te uwidocznione 
dep, Fabry, b. minister z gabinetu zostały pomyślnym wynikiem. 
Poircarego, wyraził przekonanie, a aeir francuskie pragnie 
iż ulgi. 
ewakuacja Nadrenji zagraża hbez- | Plan Davesa, poczynając już od 

pieczeństwu Francji tego roku, przyczyni się do tego, 
przy obecnym stanie umysłów w | że do kas państwowych wpływać 
Niemczech, będa pieniądze, których iak bar- 

Briand stwierdził, iż dzo potrzebujemy. Pozatem osią- 

kontreła wojskowa Niemiec usta- | gnęliśmy w Londynie istotne i rze- 


Reichsłag a naród. | 


PORZĄDEK PONIEDZIAŁKOWE 
Go POSIEDZENIA. 
BERLIN, 23 sierpnia, (Pat.) Na 
porządku dziennym poniedziałko- 
wego posiedzenia parlamentu Rze- 
szy jest dyskusja nad oświadcze- 
niem rządowem, jak również pier- 


wsze i drugie czytanie ustawy pla- kanetety Marka itoat deklara- 


nu Dawesa 


ODRZUCENIE UKŁADÓW JEST 
NIEMOŻLIWE. 


Marx, Lutheri Streseman 


nawołują do prerjocin układów 
londyńskic 
Co grozł Niemcom wrazie odrzucenia? 
BERLIN, 23 sierpnia. (Pat) Na|jca uwage izby na dwie alternaty- 
dzisiejszem posiedzeniu reichstaguj wy. 
Jeżeli opinja rzeczoznawców bę 
dzie odrzuconą przez jedno z naj- 


bardziej zainteresowanych państw 
Europy, to grozi zmiana polityki 


cję, w której 
podkreślił rzeczowe i bezstronne 
kierowanie pracami konferencji 


| nvch, odrzucenie 


przez premjera angielskiego, 
a w szczególności podniósł on, że 
delegacji niemieckiej w Londynie 
nie przedstawiono żadnego ultima- 
tum ani dyktału, 
Rokowania londyńskie toczyły 
się w atmosferze najzupełniejszego 
równouprawnienia. Delegacja nie- 


cą, że 
jalikolwiek układ londyński  nie|miecka nie może wprawdzie po- 
|szczycić się osiągnięciem pomyśl- 


payak zadość. wymagenyit WADA nego rezultatu, jednakże 
kom i nakłada na Niemcy niezmieT usiłowania jej szły przedewszyst- 
nie trudne do zniesienia ciężary, | kiem w tym kierunku, aby uwolnić 
jednak, ze względu na gospodarcze | kraj od okupacji, 
położenie na obszarach okupowa=! Poraz pierwszy od czasu zakoń. 


„.,|czenia wojny 
tych układów rokowania londyńskie nacechowa- 


ne były szczerem pragnieniem po- 
kojowego rozwiązania smutnych na 
stępstw wojny. 
Delegacja niemiecka przyjęła 
propozycję w sprawie opróżnienia 


BERLIN, 23 sierpnia, (Pat.) Ko- 
misja gospodarczo - polityczna i 
finansowo - polityczna odbyły 
wspólne posiedzenie, na którem 
uchwalono rezolucję, oświadczają” 


jest niemożliwe 


SKUTKI AWANTUR 
KOMUNISTYCZNYCH. 


ła w r. 1922, wobec wybuchu na- | czywiste korzyści, 


cjonalizmu niemieckiego, „któzy | Zaprzeczyć temu, to znaczy |munmistyczna frakcja parlamentu 
stanowi prawdziwe niebezpieczeń | chcieć przeciwstawiać się rzeczy- odbyła wczoraj posiedzenie w spra 
stwo wistości i zadowalać się zwycię- wje wykluczenia komunisty, dr, 


„ Zdaniem mówcy wznowienie 
kontroli sprzymierzonych słanowi 
gwarancje pokoju. 

Minister wojny gen. Nollet 
pewnił Fabry'ego, iż 
kontrola zakładów w Essen zakoń 
czona zostanie tylko wówczas, 
gdy komisja kontrolna przekaże 

swą władzę lidze narodów. 

Posiedzenie zamknięte zostało 
o godz. 2 w nocy. Dzisiejsze posie 
dzenie rozpocznie się o godz, 10 
rano. 


PARYŻ, 23 sierpnia. (PAT). Na | 
dzisiejszem rannem posiedzeniu | Według doniesień „Information“, 
izby deputowanych Ludwich , miał francuski ambasador w Bru- 
Dubois w przemówieniu swojem | kseli dłuższą konferencję z prezy- : Szy 
sławił rolę komisji odszkodowań.| dentem ministrów, Theunisem. | przedstawiciele trzech rządowych 

Mówca wyraził , Obradowano m. in. nad wznowie- | stronnictw koalicyjnych odbyli jesz 
zdziwienie z powodu przyznania niem rokowań w sprawie układu | 2 wosuraj: nosiedzańia: calu 
Niemcom prawa odwoływania się gospodarczego  francusko-belgij- RE AL. 

przygotowania projektu zmiany re 


do arbitrażu, kiego. 
AZER: E | galamiou obrad izby, któryby za- 
pewnił porządek w pracach parla- 


stwami, które istnieją tylko w tek- Schwarca, na 20 posiedzeń, Frak- 
ście układu, cia uchwaliła złożyć najostrzejszy 
podczas, gdy do kasy nie wpłynie ! protest przeciwko postępowaniu 
ani jeden sous. prezydenta parlamentu, ponadto 
Francja oczekuje korzyści real- postanowiono, że frakcja bynaj- 
nych, nie tracąc nic z tego, co da- mniej nie pozwoli uszczuplać swo- 
je nam traktat pokojowy, ich praw do demonstracyjnych wy 
Starelikny „sę Galadiąć nowa stąpień. Poseł Schwarc wystoso- 
Sia ye liśmy je. Mam ** do przewodniczącego parla- 
zee aol fr osiągnę % dY mentu list, w którym protestuje 
u na mysi sprawę OaTWNIKÓW. | przeciwko wykluczeniu go z posie- 
|dzeń parlamentu. 


FRANKO-BELGIJSKI UKŁAD | 
GOSPODARCZY. 


PARYŻ, 23 sierpnia. (PAT). —! 


ŁA- 


Dzienniki donoszą: Z powodu roz- 


Pierwszy krok na nowej]. 
drodze. 


NADRENJA PRZECIW 
NARODOWCOM NIEMIECKIM. 
KOLONJA, 24 sierpnia, (Telegr. 


okupowanych nadchodzą do Berli- 
na memorjały i rezolucje żądające 
zatwierdzenia uchwał londyńskich 
i proiestujące przeciw polityce re 
wanżu ze strony narodowców 
BERLIN, 23 sierpnia, (Pat.) Pre- 
zydjum komisji ekonomicznej dla 
obszarów okupowanych wystoso- 
wało do wszystkich frakcji posel- 


śwładcza się jednomyślnie za przy- 
jęciem postanowień konferencji 
londyńskiej, 


| BERLIN, 23 sierpnia. (Pat.) Ko-| 


BERLIN, 23 sierpnia. (Pat) —f 


wł.) Ze wszystkich miast obszarów 


skich w parlamencie telegram z o-| 
świadczeniem, że prezydjum o0-; 


zagłębia Ruhry z tą jednak rękoi- 

mią, że 

opróżnienie można będzie osiąśnąć 

przed określonym w Londynie ter- 

minem, a 

Przechodząc do szczegółów kan 

clerz zaznaczył, że. 

niemiecka delegacja w Londynie 


od niektóremi względami uzyska- 
a polepszenie planu rzeczoznaw- 


propozycji została uznana za słusz 
ną, Jeżeli starania 0 uwolnienie 
Niemiec od obecności wojsk cu- 
dzoziemskich nie wydały pożąda- 
nego wyniku, to, o 


niczych. 
Delegacja niemiecka 
jednomyślnie do wniosku, że 


| 


| Gospodarka terenów okupowa- 
ców, | nych nie może wytrzymać dalszych 
a pokaźna część niemieckich kontr 


Ameryki, która pod hasłem planu 
Davesa zdecydowała się na wzię- 
cie czynnego udziałn w problemie 
europejskim, | 

Kanclerz uważa za swój patrjo- 
tyczny obowiązek zwrócić uwage 
na to niebezpieczeństwo i wystosa 
wał do wszystkich napomnienie, 
ażeby przejęli się poczuciem odpo- 
wiedzialności. 

Mowa kanclerza była przerywa- 
na przez komunistów i nacjonali- 
stów niemieckich śmiechem i o- 
krzykami, mianowicie w tych miej 
scach, gdzie mowa była o $odności 
narodowej i suwerenności Rzeszy, 

Gdy większość izby burzliwymi 
oklaskami przyjęła przemówienie 
kanclerza, komuniści krzyczeli i 
halasowali. 

Następnie wśród hałasu komuni 
stów głos zabrał dr. Luther, który 
oświadczył m. in, że 


w razie odrzucenia układu londyń- 
skiego, nastąpi dalsze kontynuo- 
wanie zgubnej dla polityki finanso- 
wej akcji gwałtu przez państwa 
okupacyjne, 


ciężarów, wynikających z układu z 
M.LC.U.M., a ponieważ rząd nie- 


|miecki nie będzie w możności po- 


xk  politycz-|spodarcza i 
inych wpływów, przypisać to nale- | Ruhry, 

bicia przez komunistów wczoraj-: ży głównie 
szego posiedzenia parlamentu Rze problemowi dłusów międzysojusz- wszelkie konsekwencje, jakieby 


móc, to 

nastąpić musi kompletna ruina go- 
socjalna zagłębia 
Następnie dr. Luther wyliczył 


się wyłoniły na niekorzyść finansa 


przyszła wą Niemiec z nieprzyjęcia ukła- 


dów londyńskich, Pomimo wszel- 


odrzucenie ustępstw, przyznanych | kich obaw, jakie mogą nasunąć u- 


przez Francję i Belgje w kwestji o- 
próżnienia Ruhry, 


nie sprawy odszkodowań byłoby 


odłożone, niewiadomo na jak długo 


Za to nie mogliśmy przyjąć odpo; gy 


i związkowe i gminy nasze nie mó- 


wiedzialności. Mam od prezyden- 
tów ministrów Francji i Belgji bez 
warunkową obietnicę, że 
obszary nad Ruhrą opróżnione bę- 
dą najpóźniej 15 sierpnia 1925 r. 

Otrzymałem dalej od premjera 
Herriota przyrzeczenie, że opróż- 
nienie zagłębia Ruhry ma być do- 
konane o wiele wcześniej, 

W tym razie nastąpi porozumie- 
nie między Niemcami, a Francją. 

Na dowód tych rzetelnych inten 
cji wydał Herriot w dzień po pod- 
pisaniu aktu londyńskiego rozkaz 
opróżnienia strefy Dortmund, Höf- 
de i Linen, równocześnie mają być 
opróżnione miejscowości i strety 
nad Renem w górę i w dół rzeki 
Renu, poza zagłębiem Ruhry, któ- 
re zostały obsadzone 11 stycznia 
1923 roku, 

W ten sposób 900,000 mieszkań- 


| kłady londyńskie, 
t wywołałoby po-| ther, 
gorszenie stosunków na obszarze 


okupowanym, a ponadto załatwie- 


mówił dr. Lu- 


zmusza nas ogólny stan gospodarki 
naszej do przyjęcia uchwał londyń- 
skich. 

Inaczej nadeszłaby chwiła, kie- 
Rzesza niemiecka, państwa 


| głyby spełnić najprostszego swoje- 
igo zadania i kiedy 


bezrobocie osiąśnęłoby taki roz- 
miar, że państwo stanęłoby w obli- 
czu najstraszniejszej katastrofy. 

Następnie zabrał głos minister 
spraw zagranicznych Rzeszy dr. 
Stresemann, oświadczając m. in, 
iż w porównaniu z pierwotnem 
stanowiskiem Francji w sprawie 
ewakuacji zagłębia Ruhry, konfe- 
rencja londyńska przyniosła dla 
Niemiec bardzo dodatnie rezultaty 
i że Herriot dał dowód swojej do- 
brej woli w sprawie ewakuacji i 
zgodził się na natychmiastową 
ewakuację Offenburgu i Appen- 
weiler. Więcej chwilowo nie moż- 
na było uzyskać. 

Po tych przemówieniach prezy- 


LIKWIDACJA „MICUM*, ców będzie natychmiast oswobo-| dent Wallraff oświadczył, że pier- 
BRUKSELA, 24 sierpnia. (Tele-| dzonych od okupacji. Dalej mam | wszy punkt porządku dziennego 
gram wł.) Szef belgijskiej misji tech; od Francji i Belgii przyrzeczenie, | jest załatwiony. c 


nicznej, Hannecart, udaje się do! 
Dusseldorfu w celu zlikwidowania | 
„Micum'”, wydziału celnego iin- 


nych instytucji okupacyjnych 


Francuskie wojska okupacyjne opuszczają Offenburg. 


Konitiki serhsko-bul- Prezydent Coolidge w przemówie- 
RZYM, 23 sierpnia, (Tel. wł.) — qarski. ; niu, wygłoszonem w Plymouth wy-/ 


W wielu miastach robotnicy przer-| BIĄŁOGRÓD, 22 sierpnia. (Pat) 
wali pracę podczas pogrzebu Mat- Wiadomość o ponownym zamachu 
tecttiego na znak żałoby. W Rzy- ną jugosłowiańskiego attache w 
mie doszło z tego powodu do bó- ch vienne TO 
z ami. kt . nie, Minister spraw zagramicznyc 
je it Asoka = | Markowitz odbył konferencję z 
e 2 J ~ prezydentem Davidowicem, ce- Zdaniem prezydenta z propozycja- 
Do grobu Matteottiego wędrują lem ustalenia tekstu noty jugosło-|mi, dotyczącemi długów wojennych! 
äczne pielgrzymki z dalszych. oko-| wiańskiej do Bulgari w sprawie | zaciągniętych w St. Zjednoczonych | 
tic, składając kwiaty i wieńce na! ego zamachu. Słychać, że nota należałoby się wstrzymać do czasu! 
? ta ma być ulrzymana w bardzo o-icałkowiteśo uregulowania sprawyj 
:mentarzu. strym tonie. odszkodowań, | 


SZKODOWANIACH. 


Pogrzeb Matfeofiego. 


szkodowań 'est zasadniczem zaga- | 


dnieniem światowem. Prezydent u- 

waża, iż í 

po przeprowadzeniu planu Davesa| 

należałoby zwołać konierencję w 
sprawie rozbrojenia. 


COOLIDGE O DŁUGACH I OD-jrząd niemiecki 
gulowania sprawy ewakuacji nie 


NOWY JORK, 23 sierpnia. (Pat) uważa za ostateczne, lecz uważa 
za swe zadanie dążenie do osią- 


gnięcia, stosownie do zapowiedzia 
rażił przekonanie, że sprawa od-| TEŚO: 


menfowi przyjęcie całokształtu u- 


że zajęte, jako sankcje, obszary 
Diisseldorłu i Duisburga, najpóź- 


jniej w dniu ewakuacji zagłębia 
Ruhry, będą również oswobodzane 


Rozumie się samo przez się, że 
powyższego ure- 


ewentualnego, wcześniejsze- 
go i szerszego, opróżnienia obsza- 
rów okupowanych. Spodziewam 
się, że 

zadawalniające uregulowanie spra 
wy ewakuacji będzie mogło rychło 
być osięśnięte, skoro na podstawie 
nchwał londyńskich zostanie ure- 
gułowana sprawa 
pacyfikacji Europy. 


Kanclerz zaleca przeto parla- 


staw i przy. tej sposobności zwra- 


H 
j 


| 


, 


odszkodowań il 


wa 


Na tem posiedzenie zamknięto 
a godz, 1 w południe, 

Na propozycję prezydenta Wall 
raffa następne posiedzenie odbę- 
dzie się w,poniedziałek o godz. 12 
w południe. 


RZĄD JEST ZDECYDOWANY 
NA WSZYSTKO! 
BERLIN, 23 sierpnia. (Pat) — 
„8 Uhr Abendblatt” dowiaduje się 
z kół parlamentarnych, że rząd mi 
mo wszystko zdecydowany jest pod 
pisać układ londyński na mocy arí. 
45 konstytucji niemieckiej, Podpi- 
sanie układu londyńskiego nastąpi 
przeto w każdym razie, chociażby 
nawet nie uzyskana w parlamencie 
większości dwuch trzecich potrzeb 
nych dla ustawy kołejawej, 
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Łódź-Paryż- Londyn. 


Wrażenia z Krótkiej, ale za to drogiej podróży. 


Rozdział XIII, 


mający za treść opis tajemnic domu 12, rue Chabkanals. 


Mialem szczery zamiar ogłosić 
w dzisiejszym numerze swój 
krolog, wziąć grubszą zaliczkę w 
wysokości 50 złotych 1 wyjechać 
z Łodzi na zawsze. Wolałem 
śmierć cywilną i zwichnięcie świe 
tnie się zapowiadającej już od 
dziesięciu lat karjery, niż życie w 
Łodzi po napisaniu dzisiejszego 
rozdziału, Kiedy jednak przyszło 
do wykonania planu, okazało się, 
że o zaliczce nie może być mowy 
i nekrołogu bezpłatnie umieścić 
mi nie chcą, Nie pozostało mi wd- 
bec tego nic innego, jak opisać ta- 
jemniczy dom, spisać testament, 
odpisać kilka weksli nazwiskami 
bogatych znajomych, zapisać się 
w poczet stowarzyszenia przyja- 
ciół inwalidów, wypisać z zagram 
cy podręcznik fałszywej gry w 
karty i wpisać się na listę stałych 
mieszkańców więzienia przy ulicy 
Milsza. Zaczynam więc i niechaj 
mnie członkowie wszystkich ko- 
misji obywatelskich do wymierza- 
nia podatków mają w swej opiece, 
jako że i tak już nic nie mam do 
stracenia, 


Zadzwomiłem do tajemniczego 
od stóp do głowy w ciemnościach 
pogrążonego domu i po chwiki zo- 
stałem wpuszczony do olbrzymie- 
go, jak rachunek za elektryczność, 
przedsionka. Różnokolorowe lam- 
pki, ukryte wśród wielkich, rozło- 
żystych palm, dodawały tej ubika- 
cji wiele uroku i tajemniczości. 
Jakby z pod ziemi wyrosło trzech 
elegancko umundurowanych boy’ 
ów, którzy mnie pozbawili palta, 
kapelusza i jedynego narzędzia 
obrony-laski, poczem, jakby na 
komendę, nie mówiąc ani słowa, 
wskazali mi szerokie, kręcone 
schody, wysłane prawdziwym per- 
skim chodnikiem, Nie miałem od- 
wagi sprzeciwiać się, A nmż dal- 
szy opór grozi ściągnięciem mary- 
narki, kamizelki, koszuli ete. Na- 
liczyłem tych schodów coś ze 
trzydzieści, aż stanąłem przed o- 
zdobioną pięknemi sztukaterjami 
ścianą, nie mającą napozór żad- 
nych drzwi. Po chwili rozległ się 
gdzieś w oddali dzwonek, poczera 
część ściany z łoskotem usunęła 
się w bok. Wszedłem, a ściana na- 
tychmiast zasunęła się z powro- 
tem. Stałem pośrodku dość dużej 
sali, w której znajdowało się kil- 
kadziesiąt niskich, wygodnych fo- 
teli, Nagle dreszcz mnie przeszedł, 
W głębi stałem ja, a obok rów- 
nież ja. Obejrzałem się i znowti zo 
baczyłem siebie w czterech egzem 
plarzach. Z prawej strony w pew- 
pem oddaleniu stało z pięć moich 
sobowtórów. Z lewej strony to sa- 
mo, 


Chciałem wołać o pomoc, przy 
mknąłem oczy, a gdy je otworzy- 
lem stało w pokoju z dwadzieścia 
slarszych pań w białych fartu- 
szkach i czepeczkach, podobnych 
do siebie, jak dwie krople wody. 
Tego już było za wiele. Zdobyłem 
się na odwagę i zapytałem: 

„Co to wszystko ma znaczyć? 
Gdzie ja jestem?" Wszystkie dwa- 
dzieścia kobiet jednym głosem od- 
parło: 

„W słynnym na cały świat do- 
mu. Proszę o 20 franków za wej- 
ście!" 

Trwało kiłka chwil, zanim przy 
szedłem do siebie i zrozumiałem. 

Znajdowałem się w galerji lu- 
strzanej, tak kunsztownie zbudo- 
wanej, że odbicie dawały zupełne 
złudzenie rzeczywistości, Obok 
manie stała jedna tyłko starsza da- 
ma w opisanym powyżej stroju. 
Prócz tego w pokoju znajdowały 
się trzy wyściełane, rozkoszne fo- 
teliki, napóły kanapki 


Zapłaciłem 20 franków, myśląc 
w duchu, że jeżeli nawet nic już 
więcej nie pokażą, to dotychcza- 
"sowe wrażenia warte były tych 
pięciu złotych, za które u nas mu- 
si człowiek dwie godziny nudzić 
się na jakiejć filmowej baniauce, 

Kobieta zabrała 20 franków i 
zniknęła. Po chwili zjawiła się nie 
co młodsza dama i mi z tego, ni z 


owego zaczęła da mnie mówóć po 


ne- | 


|angielsku. Ponieważ angielski 
znam tylko ze słyszenia i z widze- 
inia, więc odparłem, że to nie dla 
,mnie i poprosiłem © kogoś, kto 
mógłby się porozumiewać w języ- 
ku niemieckim, Za chwilę już mia- 
łem taką niemiecką, leniwa Bea- 
trycze, Rozległo się znowu kilka 
tajemniczych dzwonków i wy- 
szliśmy na schody, Kilkanaście 
stopni w górę i, za naciśnięciem 
guziczka, otwierają się ukryte w 
ścianie drzwi do pokojów. Pier- 
wszym z nich jest buduar w stylu 
Ludwika XIV. Znam się coprawda 
tylko na kiepskim stylu naszych 
kabaretów i ministrów spraw za- 
granicznych, wiem, że któryś z 
tego mendla Ludwików znał się 
na stylu, czego dowodem Madame 
de Pompadour i miałem przy- 
jaciela, który był łobuzem w wiel- 
kim styłu. Mimo to poznałem się 
na pięknie tych powyginanych 
mebli. Chciałbym mieć w swojem 
mieszkaniu to umebłowanie.Gotów 
bym był nawet udawać dziewicę, 
aby móc spać w takim budnuarze 
pod takim adamaszkowym balda- 
chimem w takiem szerokiem łóż- 
ku, obliczonem na dużą i niespo- 
kojnie śpiącą francuską rodzine. 
Na ścianach piękne panneaux, ma 
lowane pełnymi temperamentu 
pędzlami, przedstawiające frywol- 
ne scenki z ówczesnych czasów 
na łonie natury. 


Z kolei przeszłiśmy do sypialni 
maharadży, który, jak wiadomo, 
ma w kinie jedną najukochańszą 
żonę, a w rzeczywistości kilka- 

| dziesiąś. Cudowne, barwne po- 
duszki, pełno niziwtkich, inkrusto- 
wanych i artystycznie rzeźbionych 
stoliczków, łóżko wykładane o- 
zdobami ze słoniowej kości i bar- 
| wnie malowane. Cały pokój tonie 
w rozkosznem, seledynowem pół- 
świetle, 

| „Następnym pokojem była sypia! 
nia krezusa japońskiego. I tutaj, 
jak wszędzie, styl zachowany w 
najdrobniejszych szczegółach. Tyl 
ko japończyka ani śladu. 


Kolejno oglądam sypialnię arab 
ską, starogrecką, wreszcie nowo- 
<zesną angielską, W każdym pə- 
koju inne światła i innemi perfu- 
mami przepojone powietrze, 

Koroną wszystkiego była iście 
królewska sypialnia, której. prze- 

f pych może być śmiało przyrówna 
ny do wspaniałości największych 
i najpiękniejszych pałaców kró- 
lewskich w Europie. Dama, która 
nam udziela informacji, opowiada, 

| że nieboszczyk król Edward an- 
|gielski, gdy jeszcze był księciem 

| Walii, często bywał i nocował w 

| tym domu, Wobec tego kazał we- 

dług swych wskazówek umeblo 
wać i urządzić ten pokój i pozo- 
stawił go tutaj na pamiątkę, I rze- 
czywiście na łożu widnieje królew 
ska korona. Do pokoju tego przy- 
tyka łazienka, zaopatrzona w ol- 
brzymią wannę, ozdobioną w czte 
rech rogach wielkiemi figurami z 
miedzi, Dama, wznosząc oczy ku 
niebu, dodaje, że w wannie tej 
bardzo często kobiety kąpały się 
w szampanie, aby ubawóć i rozwe 
selié księcia Wali. Teraz dopiero 
zrozumiałem, że nie jestem w ja- 
kiemś muzeum  etnograficznem, 
dość sypialniano pomyślanem, że 
to, co widzę, jest czemś daleko 
ciekawszem i daleko bliższy mają 
cem kontakt z życiem dnia dzisiej 
szego, 

Następnie przeszliśmy po kifku- 
dziesięciu kręconych schodach do 
jakiejś średniowiecznej wieży, W 
bardzo ciasnym pokoiku, do któ- 
rego wąską smugą sączyło się 
światło przez malutkie, gotyckie 
okienko, stał pośrodku wielki, 
drewniany krzyż, zaopatrzony u 
stóp i przy ramionach w żelazne 
kajdanki, a na jednej ze ścian wi- 
siały rozmaitej formy i siły rózgi, 
pejcze i batogi. „Jest to izba tor- 
tur — objaśnia dama, — Zachwy- 
cają się jej urządzeniem i wraże: 
niem, jakie robi, wszyscy sadyści"”, 
Coraz wyraźniej zdaję sobie spra- 
wę z tego, gdzie się znajduję. W 
każdym razie jestem 


już pewies, | 


że jeśli mnie tutaj ograbią, to u- 
przednio uzyskają moją zgodę na 
tą operację. 

Na zakończenie wchodzimy do 
wielkiego salogu, w którym gra 
bardzo dobre trio (fortepian, 
skrzypce i wiolonczela). Pozatem 
po sali uwijająą się dziewczyny. 
Jest ich trzydzieści kilka, Wszyst- 
kie są tak ubrane, jak Niewiarow= 
ska w „Najpiękniejszej z kobiet”, 
tylko jeszcze przejrzyściej, jeśli to 


wogóle jest możliwe. Następuje 
szczegół najciekawszy, Okazuje 


się bowiem, że każda z tych kə- 
biet należy do innej narodowości 
z urodzenia, nie mówiąc już o 
tem, że należy codziennie do in- 
nej narodowości z obowiązku. Ko 
biety te tańczą, pokazując przy- 
tem swe wdzięki nie gorzej, niż u 
nas na reducie. Zostałem również 
zaproszony, ale nie skorzystałem 
z oferty, śdyż chętna, acz z natu- 
ry mulatka, była jednak przytem 
pomalowana rozmaitymi innymi 
kolorami, w których trwałość po- 
ważnie wątpiłem, Posiedziałem 
tam z dziesięć minut. Niebardzo 
mi się chciało wychodzić, bo ta- 
kie bezpośrednie „Follies Berge- 
re" ma w sobie dużo wdzięku. 
Spostrzegłem jednak, że wszyscy 
czekają na moją decyzję. Przy- 
pomniałem sobie wierszyk Boy'a: 


„Nie głupi Esik, 

Śwój pularesik, 

Zapima gdziesik...* 

Wstałem, pożegnałem się bar- 
dzo serdecznie z gospodynią i jej 
wychowanicami i wyszedłem. Boy, 
już tylko jeden, podał mi palto, 
kapelusz i laskę i sprowadził mnie 
przez jakieś fantastyczne groty, 
oświetlone kolorowemi lampkami 
i lampjonami, do wyjścia. Za chwi 
lẹ stałem znowu przed  tajemni- 
czym domem 12, rne Chabanais, 
uboższy o dwadzieścia pięć fran- 
ków, ale bogatszy w doświadcze- 
nie i całą gamę ciekawych wra- 
żeń. 
G. Wassercug. 


Amerykańsry adwokapi 
u króla angielskiego. 
Adwokaci amerykańscy, którzy ba- 

wii niedawno w Londynie, przyjęci byfl 


przy tej okazji na audiencji przez an- 
glelską parę królewską i to właśnie do= 


prowadziło do całego szeregu wesołych | 


eplzodów. 


E adiańciaczi 


ARYŻ PÓŁNOCY. 


Kopenhaga, w sierpniu, 

Odrazu gdy się na granicy wsia- 
da do pociągu różnica rzuca się w 
oczy. Wszystko tu świadczy o za- 
możności elegancji i zamiłowania 
do czystości, | 

Takie samo sympatyczne wra- 
żenie czyni dworzec główny w Ko- 
penhadze, | 

I tu wszystko jest wytwornie nu- 
rządzone i czyni wrażenie wielko- 
miejskiego dworca. 

Ta karta wizytowa stolicy Danfi 
nię zawodzi i dalej. 

Kopenhaga to niewielkie, ale 
piękne i czyste miasto. 


Wyłożony czerwonemi cegłami 
plac przed ratuszem z zegarem, 
który dzwoni melodje kościelne a 
tuż obok park Tivoli, który świeci 
i błyszczy tysiącem ogni i grzmi ży 
ciem i wesołością. 

Rozrywki ludzkie są międzyna- 
rodowe. I tu jak wszędzie odzywa 
ja się te same głosy wesela i tn się 
tańczy, husta, jeździ z górki i czy- 
ni to wszystko, co czynią rozbawie 
ni ludziska we wszystkich parkac 
kontynentu. 

Pełno tu ukwieconych stawów, 
na których pływają barwne i zgra- 
bne łódki, pełno altan, klombów i 
kwiatów. 

Jest to park ludowy, 

A wszędzie i ciągle słychać tą 
samą monotonną melodję Lille- 
Lise najnowszego szlagiera operet- 
kowego sezonu, 

Pieśń o bananach nie miała ni- 
śdy tylu zwolenników jak ta tro- 
chę mdła melodyjka. 

Operetka była wiona w 
teatrze Skala Revue, Ślicznie wy-; 
stawione głupstewko, pełne lek- 
a melodji i ładnie ubranych ko- 

iet. 


Teatrzyk jest śliczny choć nie-|q 


wielki. Ludziska we$eli i zawsze 
gotowi do żartów, a nawet do zno- 
szenia kpin. Gdy komik bardzo o- 
twarcie kpił sobie z ludzi, którzy 
stracili moe pieniędzy przy ostat- 
nim krachu bankowym, nikomu 
mie przyszło ma myśl obrażać się 
i wszyscy śmiali się do rozpuku. 

Kopenhagę nazywają Paryżem 
północy. Porównania takie kaleją 
zazwyczaj, ale tym razem jest ono 
zupełnie słuszne, 

Mieszkańcy Kopenhagi to ludzie 
beztroscy i weseli, obdarzeni zmy- 
słem aktualności i humoru, słowem 

paryżanie w całem tego słowa zna 
czeniu. 

Ale powierzchowność mieszkań 
|ców jest mocno prowincjonałna. — 
|Nie widziałem eleganckich i kosz- 
townych toalet, ani obciętych wło- 
sów, ani szminki, ani wysokich ob- 


Nigdy jeszcze pałac królewski But- | casów. 


ckinzham mie widzłał gości tak bardzo! 
lekceważących formę ! etykiete. Praw- 
| nicy z za ocean, nie licząc aa zaszczyt 
| przyjęcia przez króla, nie zaopatrzyś się 
|w odpowiednią tualete. Poszli zatem do tuszowego, 
ramach 
spacerowych i tylko niewielu z pośród 
nich zrobiło ten wyysłłek, że wypoży- 
czyło sobie pośpiesznie fraki i cylindry. 

Król angłelski był niemie zdztwony, 


| 


pałacu w demokratycznych 


gdy został otoczonym bez uprzedniego 


na to przygotowania przez nieetyktetal- 
nie nbranych zości, którzy pośpleszyłi, 


Śliczne, słodkie, trochę mało mia 
steczkowe typy. 

Najzabawniejszym punktem Ko- 
penhagi jest lewa strona placu ra- 


Tam w dwuch narożnych do- 
mach mieszczą się dwie wielkie 
kopenhaskie gazety: „Berlingske 
Tidende” i „Politiken“, 

Co noc odbywa sie bitwa rekla- 
mowa, z której żadna z gazet nie 
| wychodzi zwycięsko, 

„Berlingske“ posiada ogromny | 


naprzeciw mego z wycłągnietemi ręka- | szyld reklamowy, na którym cegła- | 
mi, wołając jeden przez drugiezo: „Cie- sza wieczorne depesze, a „Politi- 


szę silę, że pana widze“, 
było mojem życzeniem zawrzeć z pa- 


nem znajomość”, — „Było to nadzwy- 
czaj łaskawie z pańskiej strony, Że ze- 


chciał mme pan zaprosić“ itd. 

Niektórzy z pośród nkch nie czekałi 
nawet na to, aż mistrz ceremonii zwy- 
czałowo przedstawi ich królowi, lecz 
lecz prezentowali sami siebie: „Nazy- 
wam się Untef, adwokat z Hfnols. Po- 
zwoli pan, że przedstawię mm swego 
przyjacięła Smśtha z Missouri”. 

Żony owych adwokatów amerykań- 
skich szczegńlną wartość przykładały 
do tezo, aby słę móc jaknajrychiej do- 
wiedzteć szczegółów życha rodziny kró- 
lewskłeł. Jedna z nich zapytała służące- 
go krótko i węzłowato, czy król, słe- 
rac z żoną przy stole, nazywa ja Ma- 
ry, to jest po Imieniu, czy Inaczej. 

W inym z pawilonów parku pała- 
<owego rumie amerykańskie były z2- 
chwycone, sznalaztszy tam pacostawio- 
my przez królowę koszyczck do rahótek 
kobiecych Ażeby npamłeinić sobie wh 
zyte w palacu królewskim, parie te spila 
drówały ogród, obrywając w rmm Wery- 


sitis rója 


„Jjiż dawno 


| części 
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ken" posiada olbrzymią lampę lu- 
ową i... nic więcej, 

O godzinie 9 wieczorem z balko- 
nu „Berlingske Tidende" ogromny 
radiomegafon ogłasza najnowsze 
wiadomości i śpiewa arje i kuple- 
ty. 

Stoimy i słuchamy, Po chwili już 
„Politiken* zaczyna to samo i od 
godziny 9 do godz. 12 obydwa me- 
gafony krzyczą i śpiewają jedno- 
cześnie i mikt mie rozumie oczywi- 
ście o co chodzi. 

Ale ludność Kopenhagi nic sobie 
z tego nie robi i bawi się bardzo 
dobrze. Właściwym władcą Kopen 
hagi nie jest król duński tylko Hen 
ny Ford. 

Zawsze myślałem, że Kopenha- 
ga jest miastem rowerów, tymcza- 
sem czasy te już dawno mineły. 
Oczywiście, że można je jeszcze 
gdzieniegdzie spotkać, ale nie da- 
ją one już miastu tej fizjognomii, 
jaką miało jeszcze dziesięć lat łe- 
mt. i 

W obecnych czasach na ulicy 
króluje Ford. 

Małe, czarne arta śmigają le": - 
ko i zwinnie po jezdni i czynią wra 
żenie zabawek świeżo wyjętych z 
pudełka, 

Nawet taksometry pochodzą z 
fabryki Forda, 

Ford króluje nietylko w stolicv, 
ale na całym obszarze królestwa. 
a w porcie kopenhaskim stoją dwa 
wielkie statki, które już od trzech 
dni wyładowują skrzynie. 

Na każdej skrzyni z daleka świe 
ci napis „Ford“, t 
Skrzynie te zawierają nietylko 
automobilów, ale i części 

maszyn wszelakiego gatunku. 

Opowiadano mi, że każdy duń- 
ski chłop stara się posiaść choćbw 
jedną maszynę rolniczą firmy For- 


a. 
To też Ford reklamuje się wszel 
kiemi możliwemi sposobami. 

Kopenhaga jest miastem nie- 
zmiernie wesołem i pomimo sta- 
rych domów i wąskich uliczek jest 
miastem nawskkroś nowoczesnem i 
zupełnie nie podleśającem wpły- 
wom przeszłości, jakkolwiek prze- 
szłość ta wyśląda z każdego załam 
ku muru i z każdego okna starych 
domów. 

Piękny jest gmach giełdy w sty- 
kı renesansowym z lekką wysoką 
wieżyczką, zaopatrzoną w kunsz- 
towny zegar i śliczne ornamenta- 
cje z bronzu. 

Najpiękniejszym jednak wido- 
kiem i majdoicładniejszym obrazem 
życia Kopenhagi jest chwila, ddy 
około godziny 11 wieczorem przed 
stawienia w teatrach kończą się i 
setki aut suna we wszystkich kie- 
runkach, gdy błyszczą światła ka- 
wiarmi i restauracji, gdy rozhawio- 
ną publiczność zapełnia ulice i gdy 
jaśne niebo świeci  miljardem 
gwiazd, 

Piekna jesteś o córo północy w 
wieńcu zieleni i toni morskiej, pie- 
kna jesteś w jasne południe, gdy 
gorące promienie słońca pieszczą 
twe zaciszne uliczki i stare domy. 

Piękna jesteś, gdy noc otula cię 
swym ciemnym płaszczem, śdy bły 
szczą gwiazdy i gdy tysiące świa- 
teł czynią z Ciebie bajkę północy, 
bajkę cudną i niezapomniana. 

H, Pol. 


—————— A 


Z KSIĘGI HUMORU PERSKIEGO. 


GŁUPCY. 


Handtarze koni przywiedń królowi ko | 
nie I króf kmt pieknego wierzchowca. 
Zadowolony z kupna dał kupcom 10.000 
rupii. by po jakimś czasłe znów 
przywiedłh koma. 


Nasżępnezo dhia, gdy król hyt pijany, | 


mu | 


rzekł m do swego wezyra, | 


— Spisz ste najgłupszych ludzi m 
mem królestwie! r 

Na to wezyrt 

— Jeżeli nczymię to, wąsza królew- 
ska mość będzie na pierwszem ngpa 

— Dlaczego? — spytał król. 

— Człowiek, który daje handlarzowi | 
koni 19.000 rupti, nie znając nawet ich 
mieżsca zamieszkania, fest złupcem! 


ł 


— A łeżell handlarze pomimo to Spro; 


wadzą nti konia? — spytał król. 
— Jeżejl to uczynia, wykreślę imię 
waszej królewskiej mości i na miejsce | 
upłez? waoma tush kandiarty komi, 


NIEWIERNY SLUGA, 


Pewien mewolnik nołek! od swega pa 
na. Gdy po kiku dniach pan ujrzał go 


jw obcem mieście, pochwycH go za sza- 


tę I poczał wołać o pomoc. Niewolnik 
uczynił to samo, wołając: 

— Trzymajcie mego sługę! 

Ohecmi, me wiedząc cn n tem my- 
śleć, zaprowadzi obydwuch do Ra- 
diego. 

Tu powtórzyły się krzyki i zapewnie 
nia, Wtedy Radi rozkazał otworzyć o- 
kno- i przywoła? kata. 

Ci dwai miech wystawią głowy 
swe za okno — rzekł Radi — a kat 
miech zetnie głowe niewolnikowi 

W tejże chwili niewolnik cofnat zło 
wę swą do pokaju i został poznany, — ' 
Radi wkarał go i oddal pant. 
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się plenarne posiedzenie zarządu 


` > 


w zasadzie słuszne, 


głównego klasowego związku włójlecz należy wziąść pod uwage po- 


kienniczego, w którem brali u- 
dział również członkowie oddzia- 
łów zamiejscowych. 
Najpoważnejszą sprawą była 
dyskusja nad nowymi warunkami 
przemysłowców 
co do pracy i płacy w przemyśle. 
Poseł Szczerkowski w referacie 
swym zastanawiając się nad po- 
szczególnymi punktami propozycji 
przemysłowców, wskązał że zmie- 
niają one ne gorsze warunki pracy 
i płacy i 
dążą do jaknajwiększego wyeksplo 
atowania robotnika, 
czego się jednak nie da osiągnąć. 
Jeśli mowa o maszynach w przę- 
dzalniach, to nie są one jednakowe 
we wszystkich fabrykach, poza 
tem często robotnicy otrzymują 
słaby matewjał, a jeszcze częściej 
nastepuje zmiana numerów przę- 
dzy, co również wpływa na zmniej 
szenie produkcji 
W tkalniach też sa utrudnienia 
w produkcji, ponieważ wyrabiane | 
towary ze słabych materjałów i 
wydziały przygolowawcze są utrzy' 
mywane w złym stanie, nie jak za-, 


lepszenie się konjunktury w prze- 
myśle 1 w razie wielkiego zapo- 
trzebowania, przemysłowcy sami 
złamią swą zasadę, wprowadzając 
więcej zmian, wobec czego, zda- 
niem mówcy, propozycja przemy- 
dąży jedynie do pogorszenia wa- 
runków bytu robotników. 

Co do 

zniesienia angielskiej soboty, 
mówca wskazuje, że godzi to w 
istniejące przepisy o pracy w prze- 
myśle i materjał w tej sprawie na- 
leży zbierać i o ile zaszły wypad- 
ki, zniesienia angielskiej soboty, 
winni zostaną pociągnięci do odpo» 
wiedziałności karnej. Mimo to, iż 
związki zawodowe odrzuciły wa- 
runki przemysłowców, to jednak 
wiadomy, A 
w niektórych fabrykach przystą- 
pino de wprowadzenia tych no- 

wych warynków. 

Zarząd główny winien zawiado- 
mié wszystkie swe oddziały w Pol- 
sce i wezwać ogół robolników da 
solidarnej walki i stanąć na stano- 
wisku pracy przy dotychcząso- 
wych warunkach bez jakichkol- 


granicą, Gizie są zisłosowania no-|wiek zmian. 


woczesnych wymagań techniki. 

Froponcwane przez przemysłów 
ców warunki obciążyłyby siły fi- 
zyczne robotników 1 wątpliwem 
jest, czy wpłynęłoby na zwiększe- 
nie produkcji. Referenl stwierdza, 
że obecnie wydajność produkcji 
jest większą niż przed wojną. a 
robotnicy polscy mają nawet zagra 
nicą sławę dobrych i sumiennych 

pracowników. 

Propozycje przemysłowców znie 

rzają do 
obniżenia płac do 40 proc. 

co przy obecnej wzmagającej się 
drożyźnie sytuację ich znacznie po 
gorszyłoby, wobec czego stanowis- 
ko przemysłowców w tej sprawie 
to kpiny z nędzy robotników. 

Związki zawodowe winny wo- 
bec tego zająć 
bezwzględne stanowisko opozycyj- 
ne w stosunku do propozycji prze- 

mysłowców, 

wobec czego i komitet wykonaw- 
czy w piśmie swem do przemysłów 
ców odruzcił proponowane warun- 
ki pracy i płacy, 

Dalej wskazał poseł Szczerkow- 
ski, iż nowe propozycje przemy- 
słowców zmierzają do wyrzucenia 


Tam, gdzie przemysłowcy będą 
usiłowali zmieniać dotychczasowe 
warunki, należy domagać się wy- 


mówienia na 14 dni i będzie to ró-! 
wnoznaczne z zerwaniem umowy | 
z poszczególnemi grupami robotni-| 


czemi. 
Referent jest zdania, iż w spra- 
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Targi o przyszłość wśród szumu warsztatów. 


Chwilowa koniunktura wzmaga stan uruchomienia przemysłu Walka o zmianę 
warunków pracy. 


Klasowcy przeciwko warunkom |Dpinia krajowego związ- 
przemysłu. 


Posiedzenie zarządu głównego związku klasowego 
(b) W dniu wczorajszym odbyło | jednej tylko zmiany robotników są 


ku przemysłu włókien 
niczego 


o usfawie ubezpieczeniowej, 

Udzielono nam w krajowym zw. 
przemysłu włókienniczego następu 
jącej opinji o redakcji ustawy o u- 
bezpieczeniu na wypadek bezro- 
bocia: 

Ustawa ma w swej redakcji wie- 
le niejasnych miejsc tak, że zacho- 
dzi czasami wątpliwość, co do in- 
tencji ustawodawcy. Jako przy- 
kład możemy podać, że z ustawy 
bezpośrednio wynika, iż robotnik, 
wydalony z własnej winy z fabry- 
ki, pożbawiony jest zasiłku, aż do 
następnego utracenia pracy: to o- 
znaczą więc, że powtórne wydale- 
nie go z fabryki z jeśo winy nie po- 
zbawia już prawa do zapomogi. 

Pozatem głosi ustawa, że wyso- 
kość zasiłków zależna jest od ilo: 
ści głów w rodzinie robotnika, 
przyczem do rodziny należą: 1) żo- 
na nie zarobkująca; 2) dzieci i pa- 
sierby nie zarobkujące do lat 16 i 
ponad lat 16-cie, ale niezdolne do 
pracy. Podczas gdy więc dla żony 
jest miarodajnym tylko jeden mo» 
ment: zarobkowanie, dła dzieci po 
nad lat 16-cie — jeszcze wchodzi 
w grę i zdolność do pracy. Tak 
naprz. syn robotnika, zdolny do 
pracy, ale nie zarobkujący nie da- 
ie ojcu prawa do zasiłku 


0 budowę gmachów 
państwowych. 


P, minister W. R. | O. P. zwró- 


ciło się do prezydenta miasta 
prośba o udzielenie lokału dla pań 


z 


wie tej należy zwrócić się do cen-| stwowej szkoły przemysłowej żeń 


tralnej komisji związków zawodo-! 


wych, aby 
akcję ujednostajnić. 

Referat posła Szczerkowskieśn 
uzupełnił p. Kałużyński, poczem 
po dyskusji przyjęto jednomyślnie 
wniosek odrzucający w całości pra 
pozycję przemysłowców. 

Przy omawianiu akcji zapomóś 
dla bezrobotnych uchwalono zwró 
cić się do władz z żądaniem dopeł- 
nienia ustawy o zabeżpieczeniu, 
aby zapomogę otrzymywał i ci bez 
robotni, którzy stracili pracę przed 

15 lipca 1923 roku, 
pozatem by zapomogi zostały przy 
znane bezrobotnym poniżej lat 18, 
bezrobotnym pracownikom umy- 


owym 

i dla bezrobotnych z fabryk, zatru- 

dniających mniej niż 5 osób. 
końcu postanowiono zwrócić 

się da centralnej komisji związków 


na bruk tysięcy robotników, cej zawodowych w sprawie dalszego 
w obecnym czasie jest wprost prze | funkcjonowania biur pośrednictwa 
stępstwem. pracy przy związkach, wobec ist- 

Propozycje przemysłowców co; nienia państwowego urzędu pośred 
do wprowadzenia 


niotwa pracy. 


skiej, ewentualnie — oddanie na 
ten cel części jednego z nowowy- 
budowanych gmachów szkolnych, 
magistrat sprawę: tę postanowił 
omówić na projektowanej konfe- 
rencji z posłami łódzkimi, zwraca- 
jąc przy tej okazji uwagę na fakt, 
że rozmaite urzędy i instytucje 
państwowe zwracają się słale 23 
pomieszczenia do władz miejskich 
zamiast budować własne gmachy, 
co ze względu na głód mieszkanio- 
wy jest nieodzowną konieczno- 
ścią. 


Plany kanalizacyjno- 
wodociagowę 


Opracowane i zatwierdzone już 
przez magistrat plany kanalizacyj- 
no-wodociągowe będą omawiane 
na specjalnej konferencji władz sa 
morządowych z posłami łódzkim:, 
a następnie za pośrednictwem de 
legacji miejskiej zostaną wręczone 
czynnikom państwowym. Urządze 
nie konferencji projektowane jest 
w pierwszej połowie września r, b 
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Poznański uruchamia fabrykę 


na pięć dni 


(p) Jak się dowiadujemy, zarząd 
t-wa akc, I. K, Poznański urucha- 
mia od poniedziałku, dnia 25 sierp- 
nia r. b, fabrykę swoją na 5 dni w 
tygodniu. 

Dla świata robotniczego stanowi 


w tygodni. 


to bardzo znaczną ulgę, gdyż jak 
"wiadomo, zakłady Poznańskiego, 
zatrudniają kilka tysięcy ludzi. 

Dotychczas fabryka czynną była 
od dwuch do trzech dni w tygodniu 
zależnie od zamówień 


Tomaszowska fabryka sztucznego 
jedwabiu uruchomiona. 
Wprowadzenie płac akordowych. 


(b) Jak już donosiliśmy, okręgo-| której zaproponowano przedwoien 


wy inspektor pracy inż. Wojtkie-| ną obsługę maszyn, 


oraz zamiast 


wicz został wezwany do Tomasżo-|! dniówki w niektórych oddziałach. 
wa, śdyż sprawa uruchomienia to-| płace akordowe. 


maszowskiej fabryki sztucznego 
jedwabiu była na dobrej drodze, 


Ponięważ z powodu długiego po- 
stoju powstały różne uszkodzenia, 


W Tomaszowie po dłuższej dy-| fabryka zostaje uruchomioną w po- 
skusji doszło do porozumienia i pod| niedziałek i wszyscy robotnicy zo- 


pisano wspólną umowę, w myśl 


staną zatrudnieni, 


Bezrobotni zdemolowali lokal 
wypłat zapomóg w Pabianicach. 


(b) Przed kilku dniami donosiliś-" 
my, iż w Pabianicach przystąpiono 
do zorganizowania ekspozytury 
dla Sz, zd zapomóg dla bezrobot 
nych. Zaangażowani urzędnicy 
przystąpili do pracy w jednem tyl- 
ko biurze, wskutek czego rejestra- 
cja musiałaby potrwać kilka tygo- 
dni. 

Tysiące robotników stało przed 
bramą i widząc żółwią pracę urzęd 
ników, domagali się przyspieszenia 
wypłaty, bez niepotrzebnych for- 
malności, lecz urzędnicy czynili 
swoję, 

W końcu, wzburzony tłum wtar 


śnął do biura, demolując całkowi: 
cię jego urządzenie. 

Urzędnicy zbiegli ze. strachu, a 
gdy powrócili, powtórzyłą się ta 
sama scena, przyczem robotnicy 
domagali się natychmiastowych 
wypłat. Policji udało się tłumy u- 
spokoić i bezrobotni udali sie 
przed magistrat, gdzie zarówno 
prezydenta Jankowskiego, jak i 
wice-prezydenta Piechotę obdarzo 
no niezbyt przyjemnemi epitetami 

Wreszcie magistrat postanowił 
natychmiast przystąpić do wypłat, 
co w zupełności uspokoiło wzbu- 
rzonych robotników 


Jeszcze usiłowanie obniżenia płac 


(p) P. Topolski, właściciel fabry 
ki, przy ul, Lipowej nr. 83, zawiada 
mił robotników, aby przybyli na 
konferencję, gdyż ma zamiar uru- 
chomić fabrykę. 

Przybyłym robotnikom p. Topol- 
ski przedstawił, iż może urucho- 
mić łabrykę, ale pod warunkiem, 
iż robotnicy zgodzą się na obniże- 
nie zarobków o 25 proc. 

Robotnicy propozycję tę odrzu- 
cili, na co właściciel fabryki adpo- 
wiedział, iż o ile do dnia 25 b, m, 


to jest poniedziałku nie otrzyma 
przychylnej odpowiedzi, zmuszony 
będzie przyjąć innych robotników. 

ówczas robotnicy oświadczyli. 
iż porozumią się ze swym związ- 
kiem, co tak podrażniło p. Topol- 
skiego, że krzyknął; „Jeśli związek 
daje wam jeść, to możecie do nje. 

powyższym robotnicy zawiado 
mili związek klasowy, który w 
sprawie tej będzie interwenjować 


Strajk szewców w Warszawie, 


Długotrwały 
kamaszników, 
klasowy związek 


strajk szewców i pracownicy zakładów szewekich | 
prowadzony przezji II kategorji, przyłączyli się także 
zawodowy do-|szewcy 


warsztatów Ill kategorji. 


tychczas nie dał żadnych pozytyw | Tak więc w Warszawie wszystkie 
nych wyników. Obie bowiem stro-j warsztaty szewckie są nieczynne. 
my pracodawcy i pracownicy nie Ze strony robotników wysuwane 
wykazują ustępliwości. Do strajku jest prowadzenie strajku aż do sku 


tego, który dotychczas prowadzili | tku. 


Pracownicy intelektualni w walce| Organizacja kredytu. 


z bezrob 


Pracownicy handlowi i biurowi, 
zorganizowani w wyżęj wymienio 
nym związku, chcąc zwrócić uwa 
gẹ miarodajnych czynników na 
rozpaczłiwe położenie w jakim 
znajdują się liczne rzesze pracow: 
ników intelektualnych, przedsta- 
wiają p. wojewodzie rezolucję 
wiecu, której treść podaliśmy w 
numerze wczorajszym, składają 
jednocześnie na jego ręce nastę- 
pujące oświadczenie: 


„Coraz częściej zwracają się 
przedstawiciele różnych organiza- 
cji robotniczych do p. wojewody i 
magistratu m. Łodzi z zażaleniami 
na złe funkcjonowanie biur, z któ- 
rych wypłacane są zapomogi bez- 
robotnym. Wskazuje się również 
na niedostateczną ilość tych biur 
co uniemożliwia uskutecznianie 
wypłał we właściwym porządku, 
czasie bez zbytecznego wielogo- 
dzinnego wyczekiwania w ogon- 
kach. 


Stwierdzamy wobec tego, iż 
zwróciliśmy się do państw, urzędu 
pośr. pracy oraz do magistratu m. 
Łodzi z propozycją użycia przy 
wypłatach wykwalifikowanych sił 


ociem. 


biurowych z pośród bezrobotnych 
członków związku naszego. Do tej 
pory nie otrzymaliśmy jednak żad 
nych zapotrzebowań. 


Nadmieniamy, iż związek nasz 
jest najliczniejszą i najstarszą or- 
ganizacją pracowniczą na terenie 
miasta Łodzi i, że bezrobocie do. 
tknęło w najsilniejszym stopniu 
członków naszego zrzeszenia, 


Prosimy przeto pana wojewodę 
o łaskawe przyczynienie się da 
karri nić w odpowiednimi sta 
sunku również członków związku 
naszego”. 

* 


W związku z akcją pracowni- 


ków handlowych i biurowych 
zwróciliśmy się do stow. hand: 
polskich z prośbą o wyjaśnienie 


nam zajętego przez nich słanowi- 
ska. 


Sekretarz stowarzyszenia p. Gut 
majer zakomunikował nam, że dn | 
2 września b. r. nieodwołalnie zo- ' 
stanie zwołany wiec z udziałem | 
posłów sejmowych pod hasłem po- | 
mocy dla pozbawionych chleb: 
pracowników intelektualnych | 


(aw) Dowiadujemy się, że po- 
śród sfer wielkiego i średniego 
przemysłu, tudzież sfer handla- 
wych m. Łodzi, powstała myśl 
stworzenia celem ochrony kredytu 


związku wierzycieli, 
któryby następnie objął swoją dzia 
łalnością całe państwo, ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem przemysłu 
włóknistego. 


W tym kierunku toczą się obec- 
nie narady w łonie poszczególnych 
organizacji oraz pomiędzy temi or- 
śpnizacjami. 

Związki wierzycieli tego rodza- 
ju istnieją już oddawna w państ- 
wach zachodnich, w szczególności 
w Szwajcarji, Austrji, Niemczech i 
Czechosłowacji i oddawały swoją 
działalnością, szczególnie w okre- 
sach przesilenia sferom zaintereso 
wanym wielkie usługi, przyczynia- 
jąc się do oczyszczenia atmosfery 
i niesienia moralności handio- 
wo-kredytowei. 


Odstąpię 2 pokoje 


z przedp., kuchnią z wygodami 
przy ul. Piotrkowskiej. Oferty sub, 
„W. A." do „Głosu“, 644—2 


Wszyscy golą i strzygą klijentów. 


Łódzcy fryzjerzy golą drożej od warszawskich. 


Stwierdzaliśmy nie raz i nie dwa 
anormalną różnicę cen między 
Warszawą a Łodzią. 

Różnice te są dość znaczne, do- 
chodzą na rozmaitych artykułach 
20 do 30 proc, Nawet, o dziwo, 
wyroby włókiennicze są tańsze w 
detalu w stolicy, niż w Łodzi, 
gdzie się fabrykują. ap s tak 
jest — trudno odgadnąć. Najpra- 
wdopodobniej działa tu nadmier- 
na chęć wyzysku ze strony sprze- 
dających, bezmierna naiwność i 
barania cierpliwość ze strony ku- 
pujących. 

W Łodzi strzyże się jednak 
goli baranki nietylko przy kupnie, 


1 


ale i przy wszystkich świadcze- 
niach 

W Łodzi kosztuje drożej, niż w 
Warszawie tramwaj, posłaniec, 


fryzjer. 


——— w Jm 
Powróf sierof po poległy 


fb) W poniedziałek wracają do 
Łodzi z Lublina w liczbie 85 siero- 
ty po żołnierzach, które dotych- 
czas utrzymywane były przez kor-' 
pus oficerski 74 p. p. 


Niech mi kto wytłomaczy nę. 
dlaczego fryzjer łódzki pobiera 55 
groszy za golenie z wszystkiemi 
szykanami, skoro jego kolega war 
szawski zadawalnia się za tą samą 
funkcję skromniejszą sumę 60 grg- 
szy? Dlaczego strzyżenie droższe 


jest w Łodzi o 70 groszy, niż w 
stolicy. 
Jest to wyzysk niczem nie u- 


sprawiedliwiony, boé ani puder, 
ani woda kolońska, ani inne ingre- 
djencje nie „kosztują więcej w Ło- 
dzi, niż w Warszawie. A i ręko- 
czyny pp. fryzjerów nie wypadają 
drożej dlatego, że są praktykowa- 
ne nad brzegami przezacnej Łódki, 
a nie nad brzegami Wisły. 


Czas zrewidować wasze taryfy, 
pp. fryzjerzy! 


h wojskowych. 


wane bedą przez garnizon łódzki 
a społeczeństwo winno dostarczyć 
książek i przyborów szkolnych w 
celu umożliwienia dzieciom korzy- 


(słanie z nauki 


W dalszym ciągu dzieci wierzymy | 


24. VIII — GLOS POLSKI — 1924 


Ulgi dla papisowych studjujących. 


Wyjaśnienia władz wojskowych. 


(b) Na mocy nowej ustawy pobo 
towej z odroczeń terminu w woj- 
sku stałem na podstawie art. 53 c. 
ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej mogą korzystać 
słuchacze szkół następujących ro- 
dzajów: szkół wyższych zakładów 
teologicznych różnych wyznań, za- 
konów, szkół średnich ogólno- 
kształcących, szkół artystycznych, 
szkół zawodowych, seminarjów na 
uczycielskich, zakładów wychowa 
nia fizycznego, szkół niższych ludo 
wych rolniczych, ogrodniczych, 
mleczarskich, działających na mo- 
cy ustaw o ludowych szkołach. 

Z prawa do odroczeń terminu 
służby mogą korzystać uczniowie 
zwyczajni, zaś z pośród studentów 
szkół wyższych tylko ci, którzy po 
siadają świadectwa dojrzałości 
szkoły średniej ogólno-kształcącej, 
lub świadectwa innego rodzaju 
szkoły, o ile zostały uznane przez 
ministerstwo w. r, i o. p. za równo- 
znaczne ze świadectwem dojrzało- 
ści państwowej szkoły średniej o- 
śólno-kształcącej. 

Absolwenci uczelni wyższych 
mogą korzystać z odroczeń termi- 
nu służby, o ile przygotowują się 
do egzaminów dyplomatycznych 
(doktorat). nie dłużej jednak, jak na 
rok, licząc od dnia wzyskania abso 
lutorjum i najwyżej do 26 lat życia, 
kandydaci do tej ulgi mogą się o 
nią ubiegać tylko na podstawie od- 
powiedniego zaświadczenia rekto- 
ratu uczelni wyższej. 

Uczniowie poborowi, uczęszcza- 
jący zagranicą do szkół średnich, 
ośólno-kształcących, średnich za- 
wodowych, seminarjów nauczyciel 


llaty Rzeczypopospolitej 


go rodzaju szkoły, gdy obywatel 
polski z dzieciństwa przebywa po- 
za granicami państwa i od począt- 
ku swojej nauki uczęszcza tamże 
do szkół, lub w razie wysłania ucz 
nia zagranicę, jako stypendystę pol 
skich władz. 

Uczniowie, którzy uczęszczają 
do zagranicznych szkół wyższych, 
mogą korzystać z odroczenia ter- 
minu służby, jeżeli posiadają świa- 
dectwa, uprawniające ich w Pol- 
sce do studjów wyższych i o ile u- 
zyskali zezwolenie polskich władz 
na wyjazd zagranicę, 

Studjującym zagranicą udzielają 
oedroczeń z terminu służby konsu- 
polskiej 
na podstawie zaświadczeń, wyda- 
nych przez dyrekcję szkoły zagra- 
nicznej. 

Poborowi, którzy mając wykształ 
cenie średnie, lub wyższe odbywa- 
ją praktykę zagranicą w zakładach 
kandlowych, przemysłowych, lub 
rolniczych, mogą również 
stać z odroczenia terminu służby) 
w wojsku stałem. 

: r j 

Celem ustalenia odroczenia wj 
myśl powyżsześo, poborowy wi- 
nien najpóźniej na 3 miesiące 
przed stawieniem się na komisję 
poborową wnieść podanie do wła- 
ściwego urzędu wojewódzkiego, 
załączając należne dokumenty. — 
Z odroczeń służby w wojsku mogą 
korzystać uczniowie rzemieślniczy 
(terminatorzy), celem dokończenia 
praktyki zawodowej. 

Odroczenie terminu służby na za- 
sadzie art, 53 c, może być udzie- 
lany z roku na rok, nie dłużej jed- 


A A 


Dzisiejsza po goda. 


Komunikat państwowego instytu- 
tu nteteorologicznego. 
Najpierw przeważnie pochmurno, lecz 
dźdżysto i dość chłodno, później pole- 
pszenie się stanu pogody, zmiana wia- 
trów z północo-wschodu przez północ 
ku zachodu; 


Począfek reku szkol- 
NEDO. 


(b) Początek roku szkolnego u- 
stalony został przez kuratorjum 
łódzkie na dzi ń 1 września. 

Opłata wynosić będzie w szko- 
łach państwowych 60 złotych rocz 
nie; a w prywatnych — według o- 
rzeczenia komisji sześciu — prze- 
ciętnie — 140 zł. nwartalnie. 


Zamykanie sz%ół. 


(b) Z dniem 1 września zostana 
zamknięte szkoły prywatne Ww Ło- 
dzi Sznelkówny, oraz po jednej w 
Sulejowie i Blaszkach. 


W Kaliszu (szkoła żydowska) i 


korzy-į w Turku szkoły żeńskie i męskie 


złączyły się w szkoły koedukacyj- 
ne 


iZ kuratorium szkolnega| 


(b) W dniu jutrzejszym wraca z 
urlopu odpoczynkowego kurator 
okręgu szkolnego łódzkiego dr. Ja- 
rosz i obejmuje urzędowanie. 


Wycieczka akademicka 
w kodzi. 


Dnia 14 września r. b, przyjeż- 
dża do Łodzi na dwa dni 50 człon- 
ków II kongresu młodzieży akade 


Zycie 


Nr. 232 


i sąd. 


Rok i czfery miesiące 


więzienia za pobicie 


policjanta. 


(p) W czerwcu 1924 roku, o g. 
1-ej m. 30 w nocy, przechodzący ul. 
Zarzewską, patrol policji państwo- 
wej, pod przewodnictwem przo- 
downika Skrzydlewskiego, został 
nagle  zaalarmowany strasznym 
krzykiem, wydobywającym się ze 
sklepu nr, 31. 

Po chwili udało się policji otwo- 
rzyć drzwi do sklepu i stamtąd 
przedostać się do mieszkania, 
skąd słychać było wciąż jeszcze 
przeraźliwe krzyki. 

W kraczającym do mieszkania po 
licjantom przedstawił się straszny 
widok: Oto kilku młodych ludzi z 
krzesłami w rękach, zwarło się w 
półkole i atakowało drugą grupę, 
|również z tym samym uzbrojeniem 
wciśnięłą w kąt pokoju, osłonięte- 
go z jednej strony przewtóconą por 
śpiesznie szałą, 

Ujrzawszy to, policjanci 
się w stronę atakujących, 
rozbroić, lecz w połowie drogi 
spotkała ich miła niespodzianka, 
bo oto nad ich głowami zaczęły fru 
wać lichtarze, figurki metalowe i 
postumenty od lamp. 

Pod tym zabójczym ogniem, zmu 
|szeni byli przykucnąć na podłodze 
i zaczekać chwilkę, aż strony wo- 
jujące wyczerpią cały zapas amu- 
nicji. 


rzucili 
by ich 


r policjanci przystąpili do rozbroje- 
nia bojowników i aresztowania 
śłównych sprawców zajścia. 

Ci jednak w momencie areszto- 
wania niejakiego Zygmunta Smo- 


Kiedy się cokolwiek uspokoiło, | 


czyńskiego rzucili się na policjan-! 


skich i szkół artystycznych, orazi nak jak dla uczniów szkół średnich 
wychowankowie zakonów i semi-|j niższych do 23 lat życia, dla słu- 
narjów duchownych niższych, za-, chaczy szkół wyższych, odbywają- 
granicznych z reguły nie mogą ko-, cych nowicjaty zakonne, poświęca 
rzystać z odroczenia terminu służ-|jący się studjom teologicznym, wy- 
by w wojsku stałem. Wyjątek od; znań chrześcijańskich, oraz dlą ucz 
tej zasady może być zrobiony w, niów terminujących w rzemiośle— 
wypadkach, gdy w kraju niema te- do 22 lat życia. 


| 


Powołanie rocznika 1908; 
(aw) Jak nas informuje szefostwo! służby wojskowej (ogłoszonej w; 


D.O.K. IV, w końcu października „Monitorze“ w maju b. r.) Dotyczy | 


lub w początku listopada zostaną to przedewszystkiem popisowych, 
wcieleni do szeregów popisowi ro-; którym komisje przeglądowe przy- 
cznika 1903 oraż ochotnicy roczni- znały służbę jednoroczną, gdyż na 
ków 1904 i 1905. Wysokość kon-| zasadzie nowej ustawy czas ich 
tyngentu dla rocznika 1903 nie zo- służby zostaje przedłużony do 18 
stała jeszcze przez M. S, Wosjk. o-| miesięcy i podzielony na dwa o- 


mickiej, odbywającego się w Wa:- 
szawie, celem zwiedzenia naszego 


tów, a jeden z nich Koszada, po- 


miasta, Na pokrycie części ko- 
szłów przyjęcia wycieczki maģi- 
strat postanowil wyasyśnowańć 


kwotę 500 zł. (aw) W okręgowym sądzie woj- 
jskowym odbyła się rozprawa głó- 
z | wna przeciwko plutonowemu, Woj 
Projekty padafkowe Ma” |ciechowskiemu i szeregowcom Mi- 
gisfrafu ;,chalskiemu, Frankowskiemu i Lan 
x ; gemu, żołnierzom 31 pułku piecho- 
Na posiedzeniu magistratu w d.lty, którym akt oskarżenia zarzuca 
22 b. m. zaakceptowano i posta- popełnienie kradzieży z włama- 
nowiono przesłać do rady miej-;niem i ucieczkę z więzienia śled- 
skiej projekt statutu podatku miej-| czego w Łodzi 
skiego od posiadania przedmiotówj| Oskarżeni, będąc w służbie czyn 
zbytku. + |nej, po porozumieniu się ze sobą, 
Na temże posiedzeniu magistrat | wyłamali w nocy z 16 na 17 marca 
zatwierdził wniosek wydziału podł r. b, kraty i wybili szyby w oknach 
datkowego w sprawie ustanowie-| magazynu oddziału chirurgicznego 


| 


kreślona. Zaznaczyć należy, 


stawie o powszechnym obowiązku 


Młodzieży trudno będzie zajmo- 


wać się sportem. 
Uciążliwe warunki kuratorjum. 


(b) W związku z interwencją sto 
warzyszeń sportowych, kuratorjum 
szkolne przesłało okólnik, w któ- 
rym zaznacza, iż godzi się na ćwi- 
czenia sportowe młodzieży pod 
warunkiem, iż towarzystwa prze- 
RZEKA będą następujących za- 
sad; 

1) Uczniowie szkół średnich nie 
mogą być członkami towarzystwa 
sportowego. 

2) Uczniowie szkół średnich, pra 
śgnący ćwiczyć pod kierunkiem to- 


że| kresy: pierwszy, piętnastomiesięcz 
rocznik 1903 podlega już nowej u-| ny i drugi trzymiesięczny. 


warzystw sportowych muszą po-, 
siadać; zezwolenie rodziców, zgo- 
dę dyrekcji i odnośnej szkoły, i 
świądectwa lekarza odnośnej szko 
ły (szkoda że nie z policji. Przyp. 
Red,) 

3) Towarzystwa sportowe muszą | 
w porozumieniu z dyrektorami | 
szkół zapewnić młodzieży Wyda! 
wawczą opiekę, | 

4) Sport uprawiany być nie mo-i 
że o ile posiada charakter zawo- 
dowy 


Bank polski daje zły przykład. 


(b) Bank Handlowy oddział w|czyli 1 i 3-4 proc. za samo inkaso, 


Łodzi, przesłał do Łomży do tam- 
tejszego oddziału Banku Polskiego 
weksel do inkasa bez potrzeby wy 
kładania pieniędzy. 

Tymczasem Bank Polski za zain 
kasowanie weksla na sume 465 zł. 
50 gr. pobrał 7 zł. 70 gr. prowizji, 


podczos gdy banki prywatne w 
myśl ustawy mają prawo pobrać za 
tę operację jedynie 4 zł, 65 gr. 
Takie postępowanie Banku Pol- 
skiego wywołuje zrozumiałe roz- 
goryczenie w sferach bankowych, 


Walka z lichwą mieszkaniową. 


6 miesięcy bezwzględnego wiezienia, 


(5) W domu Macji Butschke, ul. 
Pomorska 76, Teofila Rozentalowa 
zajmuje lokal, składający się z 2 
pokoi i kuchni na pierwszem pię- 
trze w oficynie, 


Ponieważ Rozentalowa wybiera 
się do Palestyny, chciała sprzedać 
mieszkanie z urządzeniem i jako re 
flektant zgłosił się Jan Jędrzejew- 
ski, Rozentalowa domagała się 200 
dolarów i 600 miljonów mk. prsy- 


czem dolary jako odstępne, a mar- 
ki — jako zaległe komorne 

Jędrzejewski zaproponował 50 
dolarów i 600 miljonów. Rozentalo 
wa się na to nie zgodziła i J, „za- 
wiadomił o tem oddział walki z 
lichwą. Na rozprawie podsądna 
tłomaczyła się, iż komorne było. 
jedynem jej źródłem zarobku, | 

Po naradzie sąd skazal Roz - 
lową na 6 miesięcy bezwzj oji 
więzienia. 


iey 


j walił policjanta na ziemię i począł 
"go bić. 

'  Przodawnik Skrzydlewski, wi- 
|dząc liczebną przewagę i groźną 
jpostawę awanturników, wybiegł 
na ulicę i świzdkiem zaczął alar- 
mować o pomoc, 

Na odgłos alarmującej gwizdki, 
przybiegli z pomocą posterunkewi 
Skrzyński i Wnukow, którzy po- 
mogli aresztować Smoczyńskiego. 

Koszada narazie znikł, W dro- 
dze, podczas oupróowadzania Smo- 
czyńskiego do komisarjalu, przyja- 
ciel jego Koszada, rzucił się z tyłu 
na posterunkowego i powalił go 
na ziemię, a następnie przodowni- 
ka Skrzydlewskiego, uderzył kas- 
tetem pomiędzy oczy, tak, że ten 
padł na ziemię zbroczony krwią. 

W tej chwili jednak przybiegła 
pomoc i obu awanturników ujęto i 
przeprowadzono do komisarjatu. 

Epilog tej walki z policją roze- 
śrał się w dniu wczorajszym przed 
sądem okręgowym w Łodzi, który 
|pod przewodnictwem sedziego 
Korwin - Korotkiewicza  rozpa- 
|trzywszy całą sprawę postanowił 
ukarać Franciezka Koszadę ze 
względu na jego karalność (dwu- 
krotnie więzienie za kradzież, do 
kłórego oskarżony na rozprawie 
nie przyznaje się) na jeden rok wię 
zienia, oraz opłatę kosztów sądo- 
wych. 

Zygmunta zaś Smoczyńskiego, ze 
względu na jego dotychczasowa 
niekaralność — na cztery miesiące 
więzienia. 

Z dowodów rzeczowych sprawy 
‘kastet postanowiono zniszczyć, 


Kara za kradzież i ucieczkę z więzienia. 


jwski zbiegli z więzienia, chcąc u- 
niknąć w ten sposób  zasłużonej 
kary. 

Wszyscy oskarżeni byli już po- 
przednio sądownie karani za kra- 
dzież, 

Na rozprawie oskarżeni przyzna 
li się do zarzucanego im czynu. 

Sąd wojskowy pod  przewodn. 
|mie, K. S. Quatera wysłuchawszy 
wniosku prokuratora mjr. K. S. Ko- 
walewskiego skazał: 


1 SF) . 
| Plutonoweśe Wojciechowskiego 
na degradację oraz na rok i 9 mie- 


nia na r, 1924 na rzecz m. Łodzi 50 | szpitala okręgowego w Łodzi i do-|sięcy więzienia, szeregowca Fran- 


proc. dodatku komunalnego do po-;stawszy się tą drogą do wnętrza, | kowskiego na rok 


datku od nieruchomości. Podstawą 


skradli stamtąd zdeponowane w 


i 9 miesięcy 
więzienia, szer. Michalskiego na 2 


A 


prawną tego podatku jest art. 6 u-| większej ilości ubrania i bieliznę |lała więzienia i szer. Langego na 
stawy z dn, 11.VIII-1923 r. o tym-| chorych, Po osadzeniu ich za ten| 2i pół roku więzienia, Ponadto sąd 
czasowem uregulowaniu finansów ;czyn w areszcie śledczym, plutono skazał wszystkich zasądzonych na 


komunalnych oraz okólnik mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 
dn. 25.VII-1924 r. nr. 85. Pobór te- 
go dodatku komunalnego uskutecz 
niany będzie jednocześnie z pobo- 
rem podatku od nieruchomości na 
rzecz skarbu państwa 


Nieoclone przesyłki. 


(aw) Jak nas informują, na skła- 
dzie urzędu celnego w Łodzi, znaj- 
duje się dużo towaru, nieoclonegśo 
jeszcze przez tutejszych odbiorców 


Powodem tego jest okoliczność, 
że urzędy celne otrzymały polece- 
nie, aby od odbiorców, którzy w 
przeciągu 6 dni po wejściu w moc 
nowej taryfy celnej, to znaczy, od 
28 lipca, nie oclili nadeszłych to- 
warów, ściągać stawki już podług 
podwyższonego cennika. 


Na składzie urzędu celnego, le- 
żą przeważnie maszyny; liczba 
sprowadzanych surowców uległa 
ostatnio znacznemu obniżeniu, 


„Swiat na Targi 
wschodnie. 


Redakcja tygodnika  iłustrowanezo 
„Świat* na dzień otwarcia Targów 
Wschodnich. t. i na 6 września r. D 


wydaje specjalny numer okazowy,. Bę- 
dzie ono mielako ilustrowanym przewod 
nikiem po targach, stanowi więc dosko- 
nałą okazję reklamową dla firm, biocą- 
cych udział w tegorocznych targach, 


jakoteż wogóle dla wszystkich firm * i 
zakładów przemysłowych. występują- 
cych mazewnątrz. Numer powyższy 
Światła” zawiersć bedzie rówmież dział 


e! 


I OUYKI 


wy Wojciechowski i szer. Franko- 


Tęafr Popularny. 


4-go września nastąpi otwarcie sezo- 
mu pełną humoru komedją Al. hr, Fre- 
dry „Damy i Husary” w pierwszorzę- 
dmej obsadzie ról; udział biorą pp. Ro- 
jzalja Bartoszewska z teatru „Rozmaiio- 
|ści* w Warszawie, Saba Zielińska, Ma- 
rja Merszycka, Maria Fiszerówna, Ma- 
rjan Bielecki, Feliks Clnumikawski, Bil- 
kowski, Puchalski i in. Scena pod wzwle 
dem technicznym została gruntownie 
przerobiona, co umożliwi kierownictwi 
teatru, wystawienie całego szeregu 
sztuk, które w ubiegłym sezonie, nie 
mogły niżeć Światła kinkietów z pows- 
du braku odpowiednich środków. 


Wypadki. 


Wódka znalazła nową ofiarę. 


(aw) Na wiicę Cmentarna 16 zostało | 


zawęzwane pogotowie do Jana Bucza- 
ka bezr. mieszkańca Jarosławia, który 
omdlał w stanie podchmielonym. 


Śmiertelny wypadek, 


Stefan Szwed, syu robotnika, zam. 
przy ml. Narutowicza 11, wypadł z okna 
trzeciego piętra. Śmierć nastąpiła przed 
przybyciem pogotowia. 


Samobójstwo. 
Robotnica Laskowska, zam. przy ul 


Zgierskiej 36, rznciła się z okna trzecie- 
go piętra. Desn ie pogotowie 
do szpitala św. ! stuhie bardzo | B 


pozbawienie praw 


0——— 


Skrzynka do Tistów. 


Szanowmy Panie Redaktorze! 


Racz umieścić Panie Redaktorze 
swem poczytnem piśmie kiłka słów 
sprawie następującego sprostowania 

W dnim V7 siermmia r. b. w mw. 225 p- 
sma pańskiego była umieszczona windo 
mość w dziale „Sprawy robotnicze”, 
w fabryce H. Torończyk przy ul. Gdań- 

skiej ur, 80 zostal zlikwidowany straik 
i robotnicy przystąpili do pracy na sta- 
rych warunkach za inicjatywa polskiego 
zw, zaw. „Praca, 

Nie prawdą jest, że związek „Praca” 
zatargu tym przeprowadzał jaklekwy! 
wiek bądź pertraktacie. 

Prawdą natomiast jest, że zatarg %0- 
stał zlikwidowany za pośrednicttwem 
związku klasowego przez fumkcionarin- 
sza Krzynowka 

Łączę wyrazy szacunki | poważania 
| delegat fabryczny B. Ignaczak 


W 


w 


Że 


w 


Komisia fabryczna: 
Marian Jakóbowski, A. Łegosz 
Łódź, dn. 23 sierpnia 1924 r. 


są ceny we wszystkicj, | 
oddziałach w firmie | 
Szmechel i Rozner į 
Łódź, Piotrkowska 100 | 
i 160, bez litości zni 
żone i radzimy zakn- 
py zaraz poczynić, 


PT. zd 


m vare a= 


Piłka nożna w Łodzi 


„Turyści“ — „Siła“ 6:2 (4:0). 


TURYŚCI-SIŁA 6:2 (4:0). | 
Inauguracyjny mecz o mistrzo- | 
stwo okręgu łódzkiego zawiódł w | 
zupełności; gra nie była interesu- | 
jąca i garstka publiczności, która, 


zebrała się pomimo ulewnego desz| chan, Hermans, 
czu, wynudziła się porządnie. Przy | 
czynił się do tego fatalny stan bo-| a s 
iska i mebo, które obficie lało wo-| ter, Urbański, Bejer, Gross, Czer- 


de na graczy i publiczność, 

Boisko w zupełności nie nada- 
wało się do gry, a tembardziej do 
spotkania, w rezultacie którego, 
drużyna zwycięska otrzymała dwa 
punkty, które napewno zaważą w 
tabeli mistrzostwa. Wszystkie czte 
ry rogi boiska tomęły w wodzie, 
tak, że trudno było wybijać rogi da 
lej, jak na kilka metrów. Wina w 
tem jest bezwzględnie gospodarzy 
boiska, którzy przed meczem po- 
winni usimąć wodę z rogów i za- 
bezpieczyć je od dalszego nawad- 
niania. 

Rezuwktatu 6:2 nie można nazwać 
miernikem sił, gdyż tak wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo Turystów by- 
la w zupełności niezasłużone, Re- 
zultat 3:2 ewentualnie 4:2 na'ko- 
rzyść fioletowych, byłby może u- 
zasadniony, Jedynie dzięki bram- 
karzowi, którego wyłączną zaletą 


jStencel, Friedman, Kubik St.. Ka-| 
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| Ze świata. 


BUŁAWA MARSZAŁKOWSKA 
WELLINGTONA. 
uważyć pewne ożywienie, szcze-| Zbieęracz angielski, John Fitzge- 
gólnie ataku. | rald 


Drużyny grały w następującym! posiadał w swych zbiorach też bu- 
składzie: Turyści: Gibiański, Kahl ławę marszałkowską zwycięzcy z 
pod Waterloo 
Kubik: r uważał ją za klejnot i ozdobę swej 
| kolekcji. 
| Niedawno jednak ulegając proś- 

bom przyjaciela swego, wybitnego 
| artysty dramatycznego, który 
miał wystąpić w pewnej sztuce w 
roli marszałka Wellingtona, 
pożyczył mu tę buławę. 
Publiczności kilkaset osób. Wiadomość, że na scenie poja- 
wi się oryginalna buława wielkie- 

TURYŚCI II — SIŁA II 0:0. {go wodza, przyczyniła się copraw- 

Mecz ten o mistrzostwo rezerw | da do powodzenia sztuki, z drugiej 
kl. B.zakończył się wynikiem re-| wszakże strony wywołała apetyt 


K oszade, 

Ol, Magin, Friedman II. 
Sila: Groman. Stachniewicz, Wal 

nik II, Hoppe, Czernik II, Han, 

em. 

Sędziował p, Fiedler, 

Kornerów 3:1 dla Turystów. 


r amatorów cudzej własności i oto 
" dak w tych dniach zreczny złodziej zdo 
KIBICE--SZKOŁA DRAMA- |łał przywłaszczyć sobie cenną pa- 
TYCZNA. miątkę. 
Mecz ten nie odbył się zpawoduj Policja londyńska poszukuje te- 
deszczu!!! raz gorliwie ukradzionego zabyt- 


ku, a p. Fitzgerald wyrywa sobie 
włosy z rozpaczy. 


SOKÓŁ (Zgierz) —POGOŃ. 
W diu dzisiejszym na boisku 


4 


bija 


przedmiotów i nie 


ot mmc 


dach aptecznych, apiekach i składach farb 


! PARASITOS! 


Ze wszystkich pasożytów najbardziej dokuczliwemi są plu- 
skwy, których pozbyć się można, stosując jedyny w tym rodzaju 
środek-płyn „Parasitos*'. Srodek ten nietylko momentalnie za- 
pluskwy, ałe równocześnie niszczy ich zarodki, chroniąc 
w ten sposób od powtórnego zagnieżdżenia się, 

PABRBASITOS różni się od podobnego rodzaju ma- 
łowartościowych środków, że oprócz swoich wybitnych właści- 
wości niszczących pluskwy i ich zarodki, nie plami, nie niszczy 
pozostawia po sobie żadnej woni. 
PARASITOS jest do nabycia we 


wszystkich skła- 


Wytwórnia Techno-Chemiczna 


CH. KREMER 


759—1 
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poleca: 


Edward TELATYCKI, 


Lódź 


Łódź, Piotrkowska 44. Tel. 1089, 


RASY pancerne 


Meble metalowe i pancerne 


SKŁAD MASZYN DO PISANIA I LICZENIA 
URZĄDZEŃ.I ARTYKUŁÓW BIUROWYCH 

Piotriowska 48, 
+ telefon 10-63. 2 


Sokoła w Zgierzu, odbędzie się 
mecz między pierwszymi drużyna- 


PEROSL 


Stan słynnego kompozytora, ks. 


mi Sokoła i Pogoni o godz. M-tef. | Lerenzo Perosiego, który jak wia- 


ZAWODY O MISTRZOSTWO 


jest wzrost, „Siła” poniosła tak wy| NIEMIEC W LEKKOATLETYCE. 


soką porażkę. Przez całe 90 min. 
óra prowadzona była zupełnie cha 
otycznie, bez żadnej planowej ak- 
cji; goale zyskiwano najczęściej 
przypadkowo, gdy się nikt tego nie 
spodziewał. 

Siła w pierwszej połowie gry nie 
mogąc grać, a raczej ustać na fa- 
talnem boisku, poprzestawała je- 
dynie na walce defenzywnej, w 
drugiej zaś części gry atakowała 
częściej, stwarzając niekiedy groź- 


en momenty pod bramką przeciw-j 


| 


G 


nika. 


Turyści wystąpił z wiarą w zwy 
cięstwo. W detrżynie tej daje się za 


Dnia 10, 11 i 12 b. m. odbyły się 


|domo, popadł przed kilku laty w 


obłąkanie, 
nie budzi nadziei na polepszenie. 
Nieszczęśliwy muzyk spędza o- 


zawody w Szczecinie o mistrzo-| becnie większość dnia na pisaniu 
stwo w lekkiej atletyce Niemiec. wymyślonego przez siebie kodek- 
Wyniki osiąśnęli niemcy bardzo| sy karnego, w którym, między in- 


ładne, które podajemy poniżej 
(ważniejsze): 

Bieg 100 m. Houben czas 10,7 
(Kifeld), 200 m. Schlóske czas 22,3 
sek, (Berlin), 400 m. Neumann czas 
51,1 s. (Neuheim), 
czas 1,57,2 s. (Monachjum), 5000 


sek. (Monachjum), 10,000 m. Gr 


Schrmacher {Hamburg) 6'89 m., 


Panowanie dynastji inKów. 


Przed czterystu laty. — Szczęśliwy kraj.— Najazd |mu sportowi wszystkie chwile od- 


hiszpanów — Okup.— Ucieczka pobitych inków. 


Ukryte skarby.—Liczni poszukiwacze — Odkrycie 
francuskiego badacza. 
Przed czterystu laty istniało w|mocnika Orelanno z odpowiednią|ałpinistyczne ówczesnęgo monsi- 


Ameryce południowej państwo, na 
czele którego stała dynastja inków 
Członkowie tej sk dc Kwihuas i 
Aymara rozciągnęłi swoje panowa 
nie na kraj zwany Paru (obecnie 
Peru), a rządząc dobrze i sprawie- 
dłiwie 

doprowadzili państwo do dużego, 
jak na one czasy, rozkwitu i kul- 


W kraju tym rzekomo nie było 
hadzi ich, własność była świę- 
tością, a 
wiadomości o nagromadzonych bo- 
gactwach wkraczały w dziedzinę 


Stońcą i siedzibą dynastji było 
miasto Tambu-Toho,  BKczące 100 
tys. mieszkańców. 

N na szczęśliwie żyjących 
mi ańców kraju spadła jak 
grom wiadomość: * 


z północy idą nieznani ludzie o bla| 
dych 


twarzac 


h, 
b , uzbrojeni od stóp do 


siłą zbrojną w pogoń, 


mu słabszych pozabijać, a silniej- 


ș,| przewiduje karę dożywotniego 


nemi, 


wię 
zienia dla nieżonatych. 
Od czasu do czasu jednak przy- 


800 m. Peltzer| pomina sobie muzykę i tworzy. 


Jak zapewnia jeden z dzienni-; 
m. Housen czas 15,23,7 sek. (Ham-| karzy włoskich, tworzone ostatnie- tę 
burg), 1500 m. Peltzer czas 4,06,8 


mi czasy w chwilach takich przez 


os-| obłąkanego muzyka 
man czas 33,7,4 sek., skok w dał AL EE są Rz genialne, 


PAPIEŻ W ROLI TURYSTY, 


Jak wiadomo, papież 
był w młodości swej zawodowym 
alpmistą, 
poświęcając temu niebezpieczne- 


__| poczynku. 


Zeszyt czerwcowy i lipcowy 
sportowego pisma „Der Alpen- 
freund” przypomina właśnie czyny 


nakazując| śnora Achillesa Rattiego. 


I tak, w 1889 r,, dzisiejszy Pius 


szych użyć do transportu zaśrabio-| XI nietylko 


nego mienia. 

miesięcy, nie pr 

żądanych przez 
yż 


bogactwa w jeziorze Parima, 
O tego czasu 
zaginione skarby były przedmio- 
tem pożądliwości licznych podróż- 
nych i awanturników, 


Pogoń trwała kilka! wdarł się na niebezpieczny szczyt 
iosła jednak po-| Dufour, wysokości 4.683 metrów, 
izzara rezultatów |coe przed nim dokonało niewielu 


EAERI OERO E O ENERE RE ENEN 
wo Pw STATUTAMI PRZEWIDZIANE 7 
|5 obowiązkowe ogłoszenia w wydawnictwach oficjalnych 

i, (Monitor Polski i Dzienniki Urzędowe) oraz 

> 1 A Ó | 
vE OGŁOSZENIA i REKLAMY 
PZ dla wszystkich pism na terenie Rzeczypospolitej przyjmuje 

ch bez doliczania jakiejkolwiek prowizji 
8 Polska Agencja Telegaficzna 

Oddział  *dzki 


Em 


Konstantynowska 29 tel. 111 i 15-24 
Wydział ogłoszeń czynny od godz. Ś-ej do I0-e). 


Raczność Górny RynekiM 


<<2 Ogloszenia 22 


do „Głosu Polskiego“ i Kurjera Wieczornego“, 
po cenach redaRcyjnych przyjmuje 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


H. PILISZEKR 


ulica Rzgowska Ne 98. 


tylko ałpinistów, ale nawet, 0upo-| Ruchalter- | Kupuje! 


prześladowani zdążyłi zatopić swe | CZĄWsZy w obozowisku, na wyso- 


kości 4.600 metrów 


pierwszy przekroczył przełęcz 
Zumstein, 
Wspomnienia, spisane wówczas 
przez dzisiejszego papieża, z tej 


zacząwszy od znanego w XVI wie-|niebeżpiecznej wyprawy, są nie- 


ku angielskie 
leigha. Wszelkie poszukiwania 
ły jednak bezowocne, Dopiero te- 
raz nadeszła do Europy wiadomość 
że tajemnicza stolica Peru i ostatni 
potomkowie inków zostali odnale- 
zieni przez badacza francuskiego 
Jerzego Brousseau, 
który narazie nadesłał 
sprawozdanie ze swej podróży, za- 
powi 
przedmiocie, 


Miasto, założone 


głów, siejący przed sobą ogień, ku-| przez uchodzących przed Pizzarem 


le i strach powszechny. Pozabijali 
już mieszkańców licznych wiosek, 
a celem ich wyprawy jest zdoby- 
cie bezcennych skarbów. 
Na czele tych wojsk, szedł 
hiszpański podróżnik i awanturnik 
Pizzaso, 


a działo się to w 1541 roku. 
Panujący podówcząs nad swoim 


ludem inka zebrał wojska i przyjął 
walkę z najeźdźcami, został jednak: 
pobity i wzięty do niewoli. Pizzaro 
zażądał za niego okupu takiej iloś- 


ci złota, któraby wypełniła od góry! 


do dołu celę, w której zamknięto 
schwytanego. Okup otrzymał, kró- 
la jednak zamordował, 
Przerażeni mieszkańcy stolicy 
wynieśli się wobec tego gromadnie 
z miasta, i 
uwożąc na łodziach swoje skarbyj 


inków, leży nad rzeką Amazonką, 
przy ujściu jednego z jej północ- 
nych dopływów, nazwanego przez 
założycieli miasta — Peru, 

Czy francuski podróżnik trafił 
na ślad zatopionych skarbów, do- 
tąd niewiadomo. 


„Tragedia rohafnicy”. 


W związku z notatką pod powyż 
szym tytułem, zamieszczoną w nu 
merze „Głosu z dn. 17 b. m., a do- 
starczoną nam przez nieuczciwe- 
go reportera, czujemy się w obo- 
wiązku wyjaśnić, że istotną przy- 
czyną targnięcia się na własne ży- 
cie p. Albiny Kómornickiej, były 
ciężkie warunki materjalne, spo- 


,wodowane redukcją pracy w prze- 


myśle i że cały zamach samobójczy 


podróżnika Ra-| zmiernie interesujące. 


LOTERJA WATYKAŃSKA. 
Jak donosi agencja Fotrniera z 
Rzymu, rząd włoski miał się zgo- 
zić na 
wypuszczenie przez Watykan lo- 


krótkie |terjl na rzecz propagandy wiary. 


Loterja ma obejmować 


adając obszerne dzieło w tym| dziesięć miljonów biletów po 10 


lirów. 


STUGODZINNA GRA. 


Zdumiewającego rekordu doko- 
nał pianista nowozelandzki, Ja- 
mes Robinson. 

Człowiek ten o żelaznych ner- 
wach i palcach 
śrał w Wellingtonie, stolicy No- 
wej Zelandji, sto godzin i dziesięć 
minut bez przerwy na fortepianie, 
Po odejściu od fortepianu, Robin- 
soñ miał być zupełnie rzeźki i tyl- 
ko pęcherze, które potworzyły mu 
się na palcach, nie pozwoliły grać 
jeszcze dłużej. 


PELLETIER W MARSYLJI. 


Przybył tu kapitan Pelletier 
d'Oisy z mechanikiem, który to- 
warzyszył mu we wspólnym rai- 
dzie. Publiczność zgutowała mu 
ośromną owacje. Podsekretarz 


i szukali w nieprzystępnych miej-|nie miał nic wspólnego z pożyciem| stanu dla spraw aeronantyki 
scach nowej siedziby. Pizzaro do-|małżeńskiem p-stwa Komornickich| Eynac złożył oficjalnie kapitano- 
wiedział się jednak o wywicz.o-jkłórzy żyją ze sobą w zupełnej| wi Pelletier d'Qisy wyrazy uzna- 
nia w imieniu calego irap 


nych skarbach i wysłał swego po- harmonji i zgodzie. 


= mz 


Í 
U 


l meble, dywany, garderobę, samowary, 
maszyny do szycia, futra i różne sprzę- 
ty domowe. Pł-ce najlepsze ceny 


A. WAJCMAK, Dzielna Nr. 19 


W sklepie starych mebli. 


Korespondent 


w kiiku jezykach, sita pierwszorzędna 

b. bankowiec absolwent wyższej 
szkoły włókienniczej we 
Francji ź dlugoletnią praktyka ta- 
bryczną i kupiecką w kraju i zagranicą, 
poszukuje posady szefa biurą, zatza- 
' dzającegu tabryką lub hurtowhia włó 

kienniczą, sprzedawcy lub t. p., w Ło | 
dzi lub na prowincji. Niepospolite re | 
ferencje i świadectwa; na żądanie kau- | 
cja. Oferty pod „Poważny* do adm 


Jest do sprzedania niedrogo 

róg Gubernatorskie 
i Sienkiewicza oraz 
Filskalander na 2000 
mm. szeroki i różne 


CZE W aa 
| Głosu Pol. 778-2|wykończalnicze tnaszyny. Wiadomość: 
I. Lipińsk:, Wólczańska 91. 08—9 


W. Łartnyck dr. S. Kantor 


Choroby skórne i 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 


i b 


weneryczne nych i włosów 
Eray jakih prócz ul Piotrkowska 144 
4 niedziel świat oč róg twanrelicki 
zdolna, potrzebna od zaraz.|130 do 250 p.pot. | Telefon 29—45 
iodń—8 


Restauracja Piotrkowska 47, 


OCE W TT OO | — M Z 4 


Gdańska(Diuga: 42, 


| TOREBKI,| pr. mea. | hPrybulski 
Ha wyplate! FIRANKI, We Polakowgki | emerso 


Godz przyjęcia: od 8-7 
8 w I ń 

Leczenie światłem (Lam 

ga kwarcowa) i pramiw 


6- a pań: 5-5 
niami Roentqana. 
bd 


JEDW A B, koszule męskie, płótno 
i wszelką manufakturę 


PIOTR CHARI, Piotrkowska 37, 
(w podwórzu). 7195—1 
inmtkonóchinicznnaci 


ginekolog- akuszer 
mieszka obecnie 


l.Piotrko wska 113 


Przyj m. od 5—65, 
Telefon 27—10. 


od 


WAŻNE DLA PAŃ! Pierwszorzędny 
damski zakład krawiecki M. Rozen- 
cwajg WsSchodnia4 . Zawiadamiam mo- 
ja Sz. Klijentelę, że otrzymałem naj- 
nowsze modele parysk jesienne i zimo 
we jakoteż przyjmuję: kostjumy i palta po 
bardzo dogodnych cenach, Za kostjum 
40 zł, za palto 35 zł. Specjalista ha 
fntrzana robotę, wykonanie solidne. 

Prosze się przekonać. 552—1 


A O M ZN W OCZNE 


w wielkim wyborze 

Kołnierze, Hra- 

waty, sKarretii 

jak rówmeż wszelkie 

artykały mody męskiej 
poleca 

K. Petersilge 


vę Piotrkowska 39 


Czytajcie Kurjer Wieczorny 


Zawadzńan 1 
Toleafoa 75-3% 
Przyimnie Baj 6 

64%, Dla nyn iiS 
7115—9 
Dr. 
|. Silierstrom 
al. Zielona Ke Il 
Choroby skórne 
i weneryczne, 


Preyjm. 1%—2, 3—4 19 


7—4w ,w niedz. 9—* 


| 
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GAZETA HANDLOWA 


Refleksje gospodarcze. Kronika ekonomiczna. 


Niedole autorskie. 
sze szanse. Nie mając jeszcze do! POROZUMIENIE W SPRAWIE |że konsumenci nie wierzą w dalszy 


Juljusz Kaden-Bandrowski po- 
ruszył w „Wiadomościach Literac- 
kich" temat bardzo aktualny i na- 
wskroś ekonomiczny, Stosunek wy 
dawców do autorów rozstrzyga bo 
wiem o tym poziomie kultury han- 
dlowej danego społeczeństwa, któ- 
ry podnosi lub obniża jego intelek- 
tualizm, Mill powiedział, że nawet 
korsarze-kupcy szerzą wśród Þa- 
dów dzikich cywilizację. Ale odpo 
wiedziano mu na to, że w każdym 
razia korsarstwo kupieckie wśród 
ludów ucywilizowanych jest symp- 
tomatem nawrotu barbarzyństwa. 
Najgorzej wszakże, gdy dźwignia 
cywilizacji i oświaty — książka — 
jest przedmiotem eksploatacji ku- 
pieckiej. 

Kaden-Bandrowski nazwął sto- 
sunek wydawców do pisarzy w na- 
szym kraju stosunkiem bezgraricz- 
no bezwzględnym i brutalnym. — 
Gdyby w tem nawet było nieco 
obrażonej ambicji autorskiej, jest 
w tem, śdy pominiemy pewne wy- 
jątki, sporo prawdy, 

Przedewszystkiem wydawca, o 
ile nie ma do czynienia z autorem 
wyjątkowo poczytnym, traktuje go 
z reguły jako natręta, który powa- 
żą się prełendować do tego, aby 
jego elukubracje drukowano, — 
Pierwszy lepszy handlarz książek, 
którego powodzenie awansowało 
na „firmę wydawniczą”, wydaje 
zgóry apodyktyczny sąd o wartoś- 
ci przedstawionego sobie rękopi- 
su. Może to być dzieło filozoficz- 
ne, historyczne, czy ekonomiczne, 
opatrzone nawet doskonałą ` opinją 
profesora danej specjalności, a, mi- 
mo to, wydawca rządzi się włas- 
nym sądem i po przejrzeniu spisu 
"rzeczy orzeka, że praca „nie jest 
na poziomie współczesnej wiedzy” 
(Takie orzeczenie księgarzy poka- 
zywał mi jeden z uczonych, które- 
ġo dzieła francuskie mają aproba- 
tę akademii), 

Najcharakterystyczniejszy jest 
fakt, że u nas wydawca uważa się 
za bezwśględnego właściciela nie 
tei ilości egzemplarzy książki, któ- 
re nabył, lecz owego tworu ducha, 
którym jest samo dzieło, Dzieją się 
bardzo często następujące wypad- 
ki: Autor odstępuje manuskrypt 
wydawcy, Ale po namyśle wydaw- 
ca uznaje, że w danej chwili jest 
korzystniej rzucić na rynek „inny 
towar". Rękopis dostaje się więc 
do archiwum i tam butwieje, Na 
reklamacje otrzymuje się odpo- 


wiedź, że wszak honorarjum zapła | "1074 wyraża się w całym szere- 
cono (zazwyczaj gdy chodzi o ksią | 8" tak zw, „uczniów“ księgar- 


żkę naukową — śroszowe), a ter- 


min wydania zależy od kalkulacjij patalośicznemi przejawami zawo- 


mabywcy", A jeśli wreszcie nacisk 
sprawia, że wydawca decyduje się 
książkę wydrukować, zastrzega się 
że autor musi już „bezinteresow- 
nie" poczynić uzupełnienia w miej 
scach, które z powodu „odleżenia 
się" uległy dezaktualizacji. Oczy- 
wiście autor, który zawsze stoi na 
stanowisku swego moralnego sto- 
sunku do dzieła, który chce twór 
swój ujrzeć zrealizowany i pragnie 
go ulepszyć, nie dopomina się do- 
płaty i niejednokrotnie darmo do- 
pisuje całe arkusze. 

Ludzie, piszący książki, szcze- 
gólnie naukowe (naturalnie nie mó 
wimy tu o popłatnych podręczni- 
kach szkolnych) piszą je już w me- 
ce, nie wiedząc, czy kiedykolwiek 
ujrzą... 


światło wysław księgar- 


skich, Niekiedy zwracają się zgó- 


ry do wydawców, by zyskać lep-i rzeniu. 


FRANCUSKO-NIEMIECKIE 


czynienia z konkretną tranzakcją, POTASU. 
wydawca jest bardzo uprzejmy iļ URAZY MazÓRE in AOR 
zapewnia, że jesli tylko konjunk- pola, przemysłem francuskim 
tury nie pogorszą się, wyda A [sprzedaży potasu do Stanów Zjed- 
kę z całą gotowością, ale trzeba ją | pączerych, Dzięki temu porozu- 
przygotować na „sezon“ (na wcze- | mieniu, zostaje usunięta walka kon 
sną wiosnę lub jesień). Autor „SĘ! | poroże igazg pienia a 
. Mie zy- |3lzackim przemysłem potasowym; 
pędza RPNE SEn EA lobie mika wspólat: Spy: będą 
puśćmy na termin marcowy, Seil onyd wyłycęne sas7edaży: połam, 
niestety, „Idy marcowe" są zaw0- | porozumienie dotyczy jedynie rvn- 
dne, Sezon nie dopisuje, może wiku. amervkańskiego. 
jesieni. Ale jesień jest kapryśna, 
Wtedy obchodzi się różnych księ- 
garzy i każdy prawie odmawia, u- W NIEMCZECH, 
śmiechając się ironicznie, że autor „Daily News' donosi, że w An- 
może żywić osobliwe złudzenia, iż | gli założono syndykat z kapitałem 
podobnie niestrawny dla mózgów |miljon funtów sterlingów, który 
pokarm znajdzie nabywców. przejmie udziały wielkich koncer- 
nów niemieckich. 


ANGIELSKI KAPITAŁ 


Prawda, po trudach można od- 


szukać jakiegoś wyjątkowego ry- | A MERYKAŃSKIE KREDYTY dla 
zykanta, który rękopis nabędzie] NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU. 


po... bardzo zniżonej cenie, A kę The Chance National Banik, któ- 
ryzykant i tani taksator materjal- | „y stol na czele grupy banków a- 


nej wartości dzieła, jest mówiąc |merykańskich, zapowiada pożycz- 
zupełnie serjo, dobroczyńcą auto- |kę w wysokości 6 miljonów dola- 
ra, bo pozwala duchowemu dzie-|trów dla niemieckiego syndykatu 


cięciu jego ukazać się ną świat, |potasowego, pożyczka pójdzie na 
Trzeba 46 salatcniE ta GEE finansowanie sprzedaży potasu w 


Stanach Zjednoczonych i na ogło- 
sunek wydawcy do autora, który |szenia w gazetach amerykańskich. 
Kaden-Bandrowski, nazywa bez- 
śranicznie bezwstydnym i brutal- 
nym, wynika z odmownego stano 
wiska kontrahentów wobec tranz- 
akcji wydawniczej. 

Dla księgarza jest to tylko kal- 
kulacja handlowa, na której autor 
wyobraża nie dzieło, bo 10 do 15 
proc, udziału w ogólnym obra- 
chunku, Dla autora jest to 
wprawdzie także po części kwe- 
stja materjalna, bo przecież trze- 
ba żyć, ale w większej mierze jest 
ta kwestja moralno-intelektualna. 

Napisał dzieło, wypracował je 
wypracował je w wysiłku ducho- 
wym, wśród nccy nieprzespanych, 
włożył 


ZBIORY BURAKÓW 
WE FRANCJI 

„Petit Journal“ donosi, że tego- 
roczne zbiory buraków cukrowych 
będą rekordowe, obliczają, że pro- 
dukcja cukru wyniesie 750,000 
tonn wobec 400,000 w roku ubie- 
głym, wobec tego produkcja fran- 
cuska pokryje całe zapotrzebowa- 
nie krajowe. 


SREBRO W STANACH ZJE- 
DNOCZONYCH. 

NEW YORK 22 sierpnia (Tel. 
własny). — Rząd postanowił wybić 
większą ilość srebrnych monet do- 
larowych ze względu na znaczny 
koszt odnawiania 


zniszczonych 
banknotów. 


w ten twór 
część swojej istoty. Pragnie tem 
dziełem podzielić się ze światem 
myśli, z całem kulturalnem społe- 
czeństwem. Rękopis zamknięty w 
biurku będzie jak twór ludu w 
niewoli. A stanowisko autora jest 
zwłaszcza pierwiastkiem w kalku 
lacji wydawcy, Jest to kontrahent 
słaby, bo gorączkowo tęskni do 
tego, aby dzieło jego za „wszelką 
cenę" ukazało się w druku, Wy- 
dawca jest stroną mocną, twardą, 
często niezłomną, albowiem wie, 
że ma pod sobą wątłego partnera, 


olbrzymią 


OSIEDLANIE ŻYDÓW NA ROLI 


Wszechukraińská centralny komitet 
wykonawczy poleci! komisarjatowi rol- 
nictwa, aby przydziełał ziemię żydom, 
którzy, wobec zamiany ustroju, utrac'.i 
swe dawne zajęcie w drobnym handlu. 
Postanowiono stosować rezerwę ziemi 
w tych miejscowościach, gdzie już 
istmleją kolonje żydowskie. 


' 
PRZYWÓZ CUKRU DO ROSJI. 

W roku ubiegłym Rosja sprowadziła 
z zagranicy tylko 1 miliou pudów cu- 
kru; w roku bieżącym przywóz cukru 
wzrósł do 3 milionów pudów, Z liczby 
tej 700.000 pudów przybyło jnż do Le- 
ningradu, reszta ma przybyć w ciągu 


sierpnia i wrześma. W ten sposób sfc- 
ry miarodaine spodziewają się, że obec- 


Brutalny stosunek wydawcy do 


skich, które Spencer nazwałby 
ny brak cukru na rynku rosyjskim oka- 
że się chwilowym, i wszystkie zapotrze 
bowama do czasu tegorocznej produksji 
zostaną zaspokoione, 


dowej etyki, 


Księgarz-wydawca, który ma 


jeszcze jakieś rozrachunki na ko- 


i 
rzyšć autora, nigdy bez wspo-|ZNIŻKA CEN NA WYROBY TY- 
ostatniego ni 


TUNOWE W ROSJI. 


Komisarjat handlu wewnętrznego 
(Narkomwmutorg) postanowił obniżyć 
ceny papierosów niższych  zatunków. 
Na razie ustalono koszt produkcj 1000 
papierosów poszczególnych gatunków. 
Obecnie specjalna komisja ma usta'ić 
wysokość akcyzy, z zastrzeżeniem aby 
ogólny dochód z akcyzy nie uległ zmniej 
szeniu. Cen wyższych gatunków papie- 
rosów postanowiono nie regulować, 


mnienia się tego nie 
przedstawia mu rachunku, Zwy- 
czaje handlowe nakazują, aby na- 
wet bankier, (który nie jest wzo- 
rem etyki) na nowy rok, lub dwa 
razy do roku komunikował swym 
klijentom saldo obrachunku, — 
Księgarz zazwyczaj dopiero po pa 
ru monitach daje odpowiedź na 
zapytanie, ile 
autorowi. 


jeszcze przypada 
BANKRUCTWA NA LITWIE 
KOWIEŃSKIEJ, 


Firma Roninsom ! Chavin w Kbar- 
tach na Litwie Kowieńskiej, prowadzą- 
ca hurtowny skład mamutaktury, wstrzy 

| mała wypłaty. Chavin został areszto- 
owo ulegnie przedawnieniu i umo Wany, poniewa podejrzenie, że 
St A, Kempner. | dokonał fałszerstwa weksk. 


Takich zwyczajów, które mię- 
dzy innemi przejawiają się w tak 
zw. „polityce remitend i dysp?- 
nent’ jest znacznie więcej, a wyni- 
kają one z przewidywań, że to i 


y 144 toto 
Z ISMECJC 
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Z amerykańskiego rynku żelaza. 


Norfolk et Western obsłalowalo 34 
tysiące tonn szyn kolejowych u 
Carnegie Steel Co. i 13000 tonn u 
Bethlehem Steel Co., inne linje ko- 
lejowe obstalowały po 10—30000 
tonn. Stan zatrudnienia przemysłu 
pasy zmniejszyły się. Firmy meta- stalowego wynosi tylko 45 procent 
lowe uzupełniają swoje składy. Po- jednakże szereg wielkich firm 
pyt ze strony przemysłu samocho-; zwiększa produkcję, Na rynku że- 
dowego znacznie się zwiększył, sze |liza surowego perspektywy są po- 
reg fabryk, w tej liczbie i Ford Mo | myśline chociaż składy są przepe! 
zor Co. zwiększył produkcję, po-inione, Wobec niskich cen, zmnie'- 
pył przedsiębiorstw naftowych na;sza się konkurencja zagraniczna, 
rury walcowane wzmocnił się, wal|import z zagranicy jest nieznaczny 
cownie rur zwiększyły osodukoję l s6sD0R dobrze się rozwija, wyno- 
do 75 procent. Wielkie towarzyst-|sił on 1,018,000 tonn w pierwszem 
wa kolejowe zamówiły kolosalna | półroczu r. b. wobec 982,144 tonn 
ilość szyn i uzupełniają swój tabor.!w odpowiednim czasie r. u. 


Koszty handlowe w Rosii. 


W związku z wielką różmicą cen na 
towary w handlu państwowytn, prywat- 
nym | kooperach w Rosii, specjalna ko- 
misja robotniczo-włtościańskie! inspekcji 
oraz kontrolującej komiefl rosyjskiej 
partii komunistycznej zbadała kwestę 
kosztów handlowych. Bademiu poddamo 
33 imstytucje hamdlowe z czego 13 pań- 
stwowych, 11 kooperatywnych i 9 pry- 
watnych. Pod względem rodzaju hamdlu 
dzielą się one ma 6 centrałunch, 


Na amerykańskim rynku żelaza 
i stali daje się zauważyć znaczne 
ożywienie, Sfery fachowe twierdzą 


spadek cen i wobec tego czynią 
zwiększone zakupy, ponieważ za- 


tów w I kwartale r. b. wpłynęło trochę 
na zmniejszenie tej pozych. 

W zwfzku kooperaływ spożywozych 
procent pesonelu kancelaryjnego w sto- 
sunku Jo zajętego bezpośrednio handlem 
wynosi 34 procent. gdy przed woma sta- 
nowił tylko 15 proc. Koszty handlowe 
wymienionego związku kooperafyw w 
Moskwie (M.5.P O) wymos.a 10 proc., 
gdy przed woma wywosiły tylko 2,78 
pań-' procent obretu. 


stwewych (syndykały, trusty itd)! Komisja stwierdził nadto, że koope- 
9 hurtowni i 18 przedsiębiorstw deta- rątywy nie zmniejsza zupełrie perso- 
Hicznych, | nelu, i jeśli ogólne koszty frandlowe ule- 


Płace zarobkowe personelu wynosi-' gaja pewnei rednkch to tylko dzięki 
ły w burtowmiach państwowych 1.7 pr. zwiększamiu še obrotn, ate tie reorze 
w kooperatywach 5 proc, w prywat- nizachi wewnatrz. 
mym handlu 1,7 proc. Zwiększanie obro- 


Targi jesienne we Frankfurcie 


nad Menem. 
Od 21 do 27 września. 


Po raz jedenasty zaprasza miasto poświęca zarząd targów na zorzanizo- 
Frankfurt wszystkich zainteresowanych wanie działu „Radio“, podążając w len 
celem zwiedzenia targów, znanych po- | sposób za najnowszymi zdobyczami Kul 
wszechtiie ze świetnego ; systematycz- | tury. Prospekty w 12 językach oraz w 
nego zgrupowania wszystkich branż na ' międzynarodowym języku Esperanto 
jednym terenie. Urządzenia wystawo- | wysyła na żądanie zarząd targów: Mcs- 


we, między innemi „Dom techniki“, są , Samt, Esperanto-Fako, Frankfurt a. 
obecnie powiększane. Specialhą uwagę Matn, 
aad. oai e 14w' 27 


Rynek 


Notowania złolego. 


WARSZAWA, 25 sierpnia. Notowa- 
nia złotego, 


W Paryżu notowano za 100 złotych 
polskich 357,50, ~ Pradze za 100 zlo: 


pieniężny. 
Końcowe notowania w Zarychu. 


Zamknięcie giełdy 
ZURYCH, 25-go Sierpnia (Pat), Dzi 
siaj notowania vyły następujące: 


tych alskich 656. Holandia 207.00 
RÓ Nowy-Jork 655.50 
aryż Í 
Urzgdowa niełda ndańska. Sedols o 
GDANSK, 25 go Sierpnia (Pat), Na raga 00 
dzisiejszem zebraniu giełdv qdańskłej kudapeszt DE 
notowano w mtldenach gdańskich: Bes pa z» 
100 złotych polskich 107,25 — 107.77 Bukareszt 2,45 
Telegraticzna wypłata na: i Wiedeń 0.0075.25 
RAZU sę (100 zl) 10875107 27 
LAENE 17 19148—105c2 | Dla LOTERJA PAŃSTWOWA 
New-Jork 567.20—569 9 5S-ta klasa — 15- e 
Berlin 152,851 —152,851 ty 


Zip. 1,000 nr, 34452 

Złp. 200 nr. 2294 

Złp. 150 n-ry 6076, 20173 

Złp. 100 n-ry 43349, 47676 

Zip. 75 n-ry 14322, 20222 
Złp. 60 n-ry: 26982, 31711, 34429 


Notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 25 go sierpnia (Pat) Zam- 
kniecie gieldy, 


N. York 449.50 | 38625 

Prancia 7578] Zip. 50 n-ry: 3101, 3849, 4077, 
Wiatny *11.45 | 4081, 4673, 5736, 5932, 7902, 8918 
Szwajcarja 25.97.50 | 9824, 9889, 11647, 12248, 12521, 
Hiszpania z 12903, 13390, 14415, 15996, 15807. 
Portugalja isise 47811, 20315, 20412, 23495, 23665. 
ie Gr żos | 26376, 26819, 29591,30610, 31539 
Norwegia 52.4 5 | 32460, 34078, 35503, 35601, 36122. 
Szwecja 16 90| 37840, 40257, 41268, 42640, 43235 
R wjadą 129.50 | 43731, 47385, 48250, 48475, 48557 
Złoty polski 05.50 | 49259, 49518, 49677. 


Gimnazium Humanist. | 
im Ks. Ignacego Skorupki 


(Tow. „Oświata”) w Łodzi. 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas rozpoczną się v 
czwartek, d. 28 sierpnia o godz. 12-ej w południe. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna (ul. ks, Skorupki Nr. 13 
od dnia 16-go do ZG-go sierpnia od godz. 10-ej rano do 1-*. 


po poł., w dni powszednie. 
Początek lekcyj d 1-go września o godz. 10-ej. 432— 2 


Dawni uczniowie. którzy nie zapisali się przed wakacjami, winni to ustki- 
tecznić do d 26 b. m, gdyż w przeciwnym razie miejsca nie beda dla nich 


zZarezerwowaMe, 
Brrektoc (—) W. Davison. 


J 


Nr. 232 


24, VIII — GŁOS POLSKI — 1924 


I. urząd Skarbowy Łódź, d. 22 sierpnia 1924 r. 


Podafków i — skarkowych 
w bodzi, 


Ogloszenie. 


I. Urząd skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszym do ogólnej wiadomości, że w Łodzi 


dnia 27-go sierpnia 1924 r. 

odbędą się pomiędzy 10-tą a 4-tą po poł., na pokrycie zaległych po- 
datków skarbowych, publiczne sprzedarze z licytacji ruchomości, zaję- 
tych w niżej wyszczególnionych płatników ruchomości: 


1) MYDLARZ MOSZEK, Północna 25, meble. 
2) DYWANT JAKOR, Nowomiejska 29, meble. 
5) EPSTEIN FISZEL. Wo!borska 26, meble. 

4) FLUM LEON, Pl. Wolności 7. 50 palt. 

5 JAKLOWICZ WOLF, Nowomiejska 24, 4 sztuki 
towaru bawełnianego 

HAFT ZAJNWEL. Nowomiejska 1%, 500 swe trów wełnianych. 
KAN'ZUR MOSZPK, Nowomiajska 2, 50 garni tusów męskich. 
KOEN FROTM, Nowomiejska 21, meble 

LESZCZYNSKI LAJZER. Nowomiejska 54. 40 palt męskich, 
LIPKĘ ABRAM, Nowomiejska 21 800 par trykotów 

NEST ARRAM. Nowomiejska 24, 40 garniturów meskich, 
SKOSOWSKI H., Nowomiejska 29, 10 koszniek trykotowych. 
SZAŁDATEWSKI JAKOB, Nowomiejska 20. 20 sztuk towaru. 
TORONCZYK ICEK, Nowomiejska 20, 200 sztnk towaru 
ZALISZEW=RI D M., Nowomiejska 29, różna salanterja żelazna. 
BUCHALTER ICER, Podrzeczna 15, meble: lampa. 

GUKIERWAN LAJB, Nowomiejska 19, meble. 

DYMANT SZMUTa Podrzeczna 12. meble. 

GALSTRR KONSENS, Nowomiejska 21 5 sztuk barchanu. 
GOLNRERG GARRTEL, Nowomiejska 15 meble. 

GOŁOWB HRNOGH. Podrzeczna 12, 20 garniturów męskich. 
HENDELES HPRSZ. Nowomiejska 13. galanteria. 

HAMER ARRAM MOSZEK, Nowomiejska 15, 2 sztuki gzewiotu 
HANOWFR CHAIM. Północna 15, 1 sztuka towaru 

JARUBOWICZ MOQSZEK, Nowomiejska 17, 2 sztuki materjału, maszyna 
do kralania. 

JBLIN ARRAV. Północna 10. meble. 


OPONY „zastekert 
„Englebert 
zdobyły złe drogi wschodu! 
Auta zaopatrzone w O= 
pony i KiszKi Stonnej fa- 
bryki opon „Englebert, 
Fils i Co.'* są bezwzglę- 
dnie konkurencyjne. 


Opony i Kiszki „En 
glebert'' sa najbardziej 
trwałe. 

Opony i Kiszki „En- 
glebert* zdoby ły nagrody 
na wszystkich światowych 
raidach. 


Nadszedł pierwszy transport, dotychczas w Pol- 
sce nieznanych opon „Cordy* „Ballon”. 
Opony „Ballon* do sa imochodów marki 
nie wymagają zihiany felg. 
Wszelkie wymiary sta e na składzie kons ygna« 
cyjnym, — Ceny fabryczne. 7 
Reprezentacja ni okreg łódzki: 


Biuro Handlowo-Budowiane 


J. Pacer, M. Przesmyckhi i S-ka 
Łódź, Piotrkowska Nr. 111, telefon 29-11. 


i | 
Kursy Gimnazjalne dla Dorosłych 


w zakresie 8 klasgimn. pańsiwowzgo 
ul. Dzielna 27. 
Dyrekcja komunikuje, iż egzaminy dla nowo- 
wstępujących do wszystkich klas od I-giej do VIII-ej 
włącznie rozpoczynają się "w poniedziałek dn. 25-go 
sierpnia r. b. o godz. 7 m. 15 wiecz. Zapisy 
codziennie z wyjątkiem niedziel w tychże godzinach. 
Wykłady rozpoczną się dn. 1 września i odby= 
JOZEFOWICZ H. DAWID, Północna 4. meble, 


„Ford” 


barchann, 4 Sztuki 

G) 

7) 

8y 

9) 
10) 
11} 
12) 
135 
14) 
15) 
16y 
17) 
18) 


wać się będą, jak w latach ubiegłych, codziennie od 

KAUFNAN SZMUL MOSZEK, Rybna !7, meble. 
Nauka pod wył. kierownictwem mauczycieli 

szkół średnich państwowych i prywatnych. 

być w piatek, dn. 22 b m. o dz. 8 SZTARKAMN S7., Pólnoena 12, kredens 

do Pest Kirot g0 m. 30 A 5%) TREMKIN AKOR LEON, Zgierska 35, meble. 


27) 
2) KE SLE 
25) Hi IR 4 
24) 
26) 
26) JELIN / 
7—15 do 10—45 wiecz. Ge TE 
50) KUPER z Północna 25, kredens, 
5m TWUBOCH!'NSKI CHATM BER, Pońrzeczna 11, meble 
31) 2 TRI 
a 52) MILSZTAJN LAJB, Zachodnia 23 meble, 
Kierownik: A. Wierzbicki. 25) PALEWSKI 1 | 
44) ROZYNOWAJG J, Północna 14, worek cukrn. 
55) ROZEN 
oraz dawni słuchacze kl. VII, przechodzący obecnie 28) RYBAK SZYJA. Pomorska 4. meble. 
57) 
38) 
ł0) WAJOMAN SZAJA, Podrzeczna 25, meble, 


s 


palt 
damskich. 
42) WIDAWSKI JAKOB, Podrzeczna 51, meble. 
45) WOLWAN ICKK, Podrzeczna 15, meble. 
14) ZYLBERYNG MOSZEK, Podrzeczna 1%, mebie, 40 worków mąki. 
Zasekwestrowane ruchomości miożna obejrzeć w dniu sprzedarzy 
na miejscu licytacji u wymienionych dłużników. 739—1 


Naczelnik Urzędu. 
w. z. (—) Pal. 


Kurs każdej klasy trwa 5 miesięcy. KUPERRERG WOLP, 
MANFIA i RIRNSZTAJN, Nowomiejska 9, 200 kilo 
PALEWSKI i HALRER, Nowomiajska |, zslanterja. 
P. S: Słuchacze—kandydaci do klasy VIll-ej ROZENTAL HANA, Konstantynowska 10, 50 tuzinów pończoch. 
do kl. Vlil-ej, zechcą celem porozumienia się przy- ZYLRERBERA WOLF Pomorska 4, szafa. 
41) WALDFOGIEL MOSZRE Podrzeczna 31, 30 ubrań męskich, 20 
Poszukujemy] 


wykwalitfikowanych i 
4-2 robotników: 


na sztandartmaszyny, Szubert i Salcer, 

na Horonamaszyny i Kotoniarzy. j 
K Włókiennicza Spółka Akcyjna fi 
l „N. EITINGON i S-KA“ } 


Sienkiewicza Nr. 84. 


"© FABRYKA TRYKROTARZY. w || * FA 


k 

4 4 
d! 

t 

f 

mz 


m Poszukuję - 


3 pois CJÓW 


z wszelkiemi wygodami w śródinieściu, parter, lub - 
i l-sze piętro, od zaraz. Oferty do administracji 
Głosu" sub „M. S.“ - 


ntra damskie, meskie i galantorypue | 3 | BK gimnazjum humanistyczne ra 
A. F I S W Akile, i choroby | SA 

Łódź, ul. Dzielna ZLE wa CZ WRS 1 f i U M a B f GU J A 
NA RAA A RATY. Si | ul. Narutowicza 59. 


gz | Piotrkowska 26. 


KURSY HANDLOWE TEME 


Choroby Skórne i 
weneryczne 
| Stowarzyszenia Handlowców Polskich, Piotr- Jary śr: 3 
kowska Nr. 108, mieszczą się ul. Cegielniana 
Nr. 70 (w lokalu Państwowej Szkoły Han- 
| dlowej Zeńskiej), 


l zawiadamia, że egzaminy powakacyjne nowych kan 


dnia 29 sierpnia o godz. 8 rano. 


zamożnych rodziców otrzymują ulgę DRESY 


Wszechświatowej marki 


francuski koniak 


A.E. Meukow & LO 


Cognac 


Nawrot że 7. 
Telefon 28-07. 
Zapisy kandydatek i kandydatów na roczny 
kurs nauk handlowych przyjmuje Sekretarjat 
Kursów codziennie od 5—7 w. 


| Wykłady odbywają się w godz. wieczorowych. 
| 
l 


sA Kryński 


chor. skóriie i we 
neryczne 

Leczenie prom. 

Róntgena i. lampą 


Początek wykładów 3-go września, w środę, 


7121 o godz. 6-ej m. 15 wiecz. 


kwąrcową. 
Przyjmuje 12— do nabycia w %pierwszorzędnych handlach 
1—U 
Al. Kościuszki 31 || Winno-kolonjalnych i restauracjach. 52-10 


ip. tr. 


j 
pnsan E 


OWY | 


E NRYOIERA 


Dr. €. Ekkert 


Choroby sk ór nej 
weneryczne i dróg | 


Całkowita wyprzedaż 


SZYN BIUROWYCH 


> 


Zawadzka 9 mo.+zowy ch. ; aol itańszych. 

A uj | Kilińskiego 143) A GA R GRE | 
ą Przyjmuje zapisy nowowstępujacych do idas mIITZecI dom « || Arytmometry: 2o RZEP a H ( 
3 podwstępnej, wstępnej, I, II, II i IV. Egzami- Głównej. U G rt A A eA kacie 
i ny 28 sierpnia. Lekcje 1 września. 744—: Brzyimuń > , R 
t Ą ; ze żyjmujeod12-0|] Famy i wojłofti po tè- hig r 
kę tod 7 —89 więcz NA i l M ori RhA LVJM ch > biOWN | No 38, m. 3. 

i | Panieod 4-5 |" $ 


skóry podeszw. | 


m——a 


-4| metyKi handlowej. 


z 
RA ANTANI NOSĆ | 
K% 
% 


BALZNOSE 


27, A 

> KUPCY i HURTOWNICY! > 

X Zwraca się uwagę na ogłoszenie w % 

Ś „Monitorze Polskim“ i „Polsce Zbrojnej* K 

Ś% z dnia 30. VIII. b. r. w sprawie sprzedaży 

© 5,878 kg. pieprzu oraz 15.00 kg. cykorji $ 
przez „Szefostwo lntendentury O. K. IV. 


w Łodzi“. 738—1 


; 


> 


Szanownemu Panu Adwolatowi Jakó- 
bowi Szweicerowi składa serdeczne podzię- 
Kowanie Stowarzyszenie Byłych Wychowań- 
ców D. Ś. za bezinteresowne opracowanie 
statutu tegoż Stowarzyszenia 


ZARZĄD. 


715—1 


Romunikat. 


Po długoletniej praktyce w kraju, jak również 
zagranicą, jako dyplomowany krojczy, ostatnio kie- 
rownik (pierwszorzędnej) łódzkiej firmy J. Rogo. 
ziński, otworzyłem (pierwszorzędny) zakład krawiecki 
ul. AJ. I Maja (Pasaż-Szulca) NM 29. 

Polecając się łask. względom Szan. Publiczności, 
zapewniam solidne wykonanie po cenach przystępnych. 

J. BLANRIET. 


Ceehowy członek zarządu 
przy I-szej Europejskiej Akademii+nód m. St 


w Drezdnie 


Większa cukiernia w Łodzi poszukuje od 1-go 
września b. T. 


energicznego 


zarządzającego 


(administratora), Wymagany język polski i niemiecki 
koniecznie. 


W ofertach prócz warunków zaznaczyć miejsca 
dotychczasowej pracy, oraz powołać się na referencje. 
Oferty składać do Adm. „Głosu“ pod  „Ener- 
giczny Administrator" 749—3 
p siate ojojoj naicianionannnnannannaa | 


ery LecZNicy Unitas rusa 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położniczo - ginekologiczny 


7224—16 


pod kierunkiem 
lekarzy-specjalistów. 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. | 


MAMOE DIEM 
AML LL E MECIE EL LILIA CEC 


Bmocoono0ocooOOOOOONOOOWOK woo 


a Mieszkanie 


Z pokoje z kuchnią poszukiwane. 


Oferty do „Głosu* sub. „A. U.* 597—4 


B.Russka 


długoletnia 
nauczycielka 


| dydatów do wstępnej i di ilszych klas rozpoczną się| udziela lekcii pisania na maszynach 
Podania przyjmuje różnych i najnewszych systemów z dokłądnem objaśnienie 
Kancelarja codziennie od 10—1 pp. Uczniowie nie- 


konstrukcji i hektografiji. 


Udziela również leKcji korespondencji iaryt" 
Łódź w. Kilińskiego (Widzewska 
N 89 m. 5, (obok poczty ) 59—1 


xx x0x0x0x0x0x0x0x0=0Qz t(x =000xi 
Gimnazium Humanistyczne 


=| Stani siawy Rajskiej 


Sienkiewicza 37. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 
29 sierpnia O godz. 9-ej rano. Podania 
przyjmuje kancelatja szkolna od 21 — 28 


AMETOATTA LTM 
TODAOOOCOOOOAAK 


sierpnia b. r. włącznie. od godz. 10-ej — 
l-ej w południe. Początek lekcji 1-go 
5 września. | 


otona ELIT FA AEO NAAMA 


Mieszkanie 


4 pokojowe poszukiwane. 

najchętniej bezpo: 
„Głosu 
536-—4 


oprawę 
średnio Zai 
i Polskiego" 


traktuje się serjo i 
oszenia pod „H. Z.“ 


do Adm. 


Na 


WOLNOCŁOWE I TRANZYTOWE 


Ładunki wagonowe należy adresować: Łódź-Raliska bocznica własna 


PÓŁNOCNE T-WO TRANSPORTOWE I EKSPEDYCYJNE 


Restauracja 


„SAVOY” 


Wejście bezpłatne! 


GANESA GRAKOFON' 


= | 


NIEBYWAŁA NOWOŚĆ XX WIEKU 
Podróżny gramofon do płyt 
wszystkich rozmiarów, wagi 1 kg. 
w skrzynce wielk. 16x11x131/s cm. 


$p. Handi, WOJEWÓDIKI | LEŻON 


Sienkiewieza 35, fel. 18-34. 


sklepowy narożny 
składający się z 


LOKAL 


4 ubikacji w okolicy Górnego Ryn- 
ku przy linji tramwajowej odstąpie 
lub zamienię na 3 pokoje z kuch- 
nią z wygodami za ewent. dopłatą. 

Oferty do admin. pod „Górny 


Rynek“ 731—2 


Odstąpię 

2 pokoje 644—2 

przedpokój i kuchnię z wszelkimi 
ty |szreej przy ul. Piotrkowskiej. 
ferty do "Głosu, sub „W.K." 


Mieszkanie 


3 pokoje, kuchnia i przedpokój 
do natychmiastowego odstąpienia 
Pośrednicy wykluczeni. Łaskawe 
oferty pod „W. K. 1924“ do adm. 
tosu“ 692—1 


POTRZEBNY 716—1 


lokal 


składający się z 2—3 ubikacji na 
hurtowy skład delikatesów. 
Oferty Skrzynka pocztowa 105 


na wsypy, nieprzepuszcza- 
jący puchu, o farbie trwa- 


łej, kupić można tylko u 


L. Rajcherta 
423—10 Lódź 


al Zielona Nr. 14. 


Samodzielny 


fachowiec poszukuje mieszka- 
nia — jednego pokoju o dwuch 
oknach lub pokoju z kuchnią. Cena 
według umowy. Pośrednicy niewy- 
kltczeni, Of do adm. pisma pod 
„Słusarnia* 714—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


o z NA m NN A e A Z R | A, 


24, VIII — GŁOS POLSKI — 1924 


naszych, mieszczących się przy ul. Św. Jerzego 8, publiczne składy 


Piotrkowska 57, telefon 3-77. 


353—1 


Wyśmienity duet 
tancerzy —— 


Firma Ekspedycyjna 


poszukuje 


nolsko-niemieckiej 


stenotypistki | 


Oferty złożyć w adm. 
sub „P. 217. 


„Głosu“ 
732—2 


Ładnie iprędko 


pisać uczy kaligraf L. Berman 

oraz poprawia wszystkie brzydkie 

charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 
7 Konstantynowska 7. 


UWAGA. 


Warsztaty Inwalidów Wojennych 
Szewcki, Krawiecki i Malarski prze- 
niesione zostały na ul. Gdańską |. 6 
róg 6-go Sierpnia i w dalszym ciągu 
przyjmuje c wszelkie obstalunki oraz 
reperacje także polecamy w wiel 


kim wyborze OBUWIE wszelkiego 
atunku najnowszych fasonów. 
onkurencyjne. 


Ceny 
Popierajcie Inwalidów 
509—4 


| Szkoła Freblowska 


M. Rozentalówny 


4 
Pańska 9. oso 
Przyjmuje się dzieci od lat 4—7, 
Zapisy od 25 sierpnia od g. 4—6. 


3% 


Pierwsza Łódzka Specjalna 
Farbiarnia Chemiczna Futer 


W. SZEJNMANA 


ulica Gdańska Nr.8, m.9, front 


przyjmuje wszelkie futra do farbowania 
na wszystkie kolory oraz odświeżania 
na kolor naturalny sposobem elektry= 
cznym najnowszego systemu zagranicz- 
nego. Również farbuje lisy, szopy i a- 
merykańskie oposy na kolor skunksowy, 
popielice na kolor nurek, soboli i fok 
Gwarancja xa Kolory niebrudzące. 


Ceny przystępne. 
7685—1 


Dddziat hypoteczny 


BANKU 
Erich Wolf w Berlinie 


Unter der binden 57 


przyjmuje fachowy zarząd deo- 
mów. Dokładne sprawozdania 
miesięczne. Korespondencja po 
polsku. Pierwszorzędne referencje 
łódzkie. 7225—6 


dokładnie obeznany z księgowością 
towarzystw akcyjnych z wyższem wy 
kształceniem, prokurent poważniejsze j 
firmy w Łodzi, dobry znawca spraw 
podatkowych i całokształtu działal- 
ności  biurowo-handlowej — chciałby 
zmienić dotychczasowe stanowisko. — 


Łaskawe oferty sub. „Proktrent* 
do „Głosu Polskiego" 709—2 


Zygmunt Lisicki 


pianista 
profesor konserw, Poznań, udziela 


lekcji w Łodzi. Inform.: Piotrkow- 
ska Nr. 68. Koszade. 591—3 


Młoda panna 


(izr ), ze średniem wyksztalceniem, sym- 
patyczna, gospodarna i posażna, zawrze 
znajomość z mł. człowiekiem albo wdo- 
wcem, na Stanowisku w celu matrymo- 
nialnym. Dyskrekcja zapewnioną. Na 
anońimy nie odpowiadam. Załoszenia 
proszę skierować pod: Łódź, Główna 
poczta, S. Grnenber;, post restante. 1-2 


[| s 
iszkanie 
5 
2—8 pokojowe z kuchnią poszu- 


kiwane. Zgłoszenia: Anny 20, m, 8. 
6 o 


== 


pracownia I ie 
„Maison d'Art“ 


Południowa 28, m. 26, 
filja: Piotrkowska 82 
przyjmuje zamówienia i wykonywa 
podług najnowszych żurnali zagra- 
nicznych. 72-3 


Poszukuje 


apokoi 


z kuchnią i wygodami. oferty do 
adm. „Głosu* sub. „T, 500*, 4-2 


LECZNICA lekarzy special stów 


o Brzezińska 11. 


Przyjmowanie chorych cadz, od 9—5 po 
pol oraz wizyty do domu. Opatrunki 


l operacje Zastrzyki, elektryzacje, psy» , 


choterapia, Leczenie sztucznem słoń- 
cem górskiem. Leczenie wad wymowy 
(jąkanie, bełkotanie), Wszelkie analizy 
(moczu, plwociny, krwii. Szezepienie 
ospy. Porada 2 złote. 520 


AETEUWC WEZ IELE CPC 1 TE AJN. A O KEG 


W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86, 


1 i stantynowska 


Dziś zupełnie Rowy program! 


Udział biorą: 


OLESŁAWSRI humorysta MORAWSRKR 


Elyvonne et Roberts. 


Buchalter-pilansista [g]q 


a 
+ 


anka i wythow. 


Poke wyż- 
szej Szkoły real- 
nej udziela lekcji. 
Cena niska. Oter- 
ty sub „M. H.* 
725— |-n 


poza, kores- 
pondencji, ste- 
nografji, pisania na 
maszynie uczy 
Szybko Lubiński, 
Piotrkowska 79. 


840—2-1 


po! pod- 

wójnej, rachun- 
kowości i kore- 
spondencji, uczy 
gruntownie dypio- 
mowany nauczy- 
ciel buchalerji, Ce- 
gielniana 71, lewa 
oficyna, III p. na 
prawo, Zgłoszenia 
od 2—5 po poł. i 
po 8 wiecz. 727-1-n 


kapuo | sprzedać 


o sprzedania tt- 
D rządzenie kt- 
chennę i inne 
przedmioty. Wia- 
domość w sklepie 
Bulwy Piotrkow 
ska 145. 47 i-k 


Pie kompletnie 
urządzony war- 
sztat stolarski na 
2—5 ludzi, możli- 
wie z lokalem mie- 
szkaniowym Ofer- 
ty pod „lae L.* do 
adm. „Głostt* 
1580—5—k 


Maszyny do szycia 
it na najdogodniej- 
szych warunkach 
Sprzedaje Rozen, 
Piotrkowska 88. 
T58—2-k 


pluszową otomanę 
6 krzeseł i bie- 
liżniarkę  okazyj- 
nie sprzedam. Ce- 
dielniana 64, m, 9. 

7155—1-K 


| O o nA 
Po maszynę 

łatkową dlugo 
ramienną w - 
brym stanie sprze- 
dam za 250 zł. — 
Zaloszenia pod 
„Maszyna* do Adm 
„Głosu*  24—5%- 


przedam dom mie 
szkainy, zabti- 
dowania fabryczne 
z ogrodem. Ulica 
Hajziera 7. Julja- 
nów. 618—5 k 


| nprzedam roiwagę 
+J wóz lekki, wózki 
Ina resorach. Kon- 


i 


zasadzie udzielonych nam przez Ministerstwo Skarbu Koncesji otworzyliśmy przy magazynach 


Wysfęnpy nowoangażowanych 


SPÓŁKA 
AKCYJNA 


pierwszorzędnych sił afrystycznych. 


głoszenia drobne jÆ 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dła poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 


u —->-—--A 


56. | 


znakomita 
pieśniarka 


RamińsKi mito). 


30 gr 


okarnia czołowa 
1500 mm śr., to- 
karnia pociągowa 
2 metr., aparat do 
spawania, kocioł 
parowy 6 atm. pow. 
ogrz. 54 mtr.*, ga- 
ter 500 mil. rozpię* 
tości, firmy Blum- 
we, Dynamo 110 
volt 41 amp, mo- 
tor  ssącogazowy 
Deutz'a 20 kon, 
lokomobila prze- 
woźna 8 atm. 20 
kon. z powoda 
przeprowadzki ta: 
nio Sprzeda inż. 
izbicki, Bydgoszcz 

ul. Batorego 4. 
651—2 k 


Posady | prate. 
Poszukiwane 


p osoba 
poszukuje posa- 
dy gospodyni do 
samotnego. Oferty 
sub „Gospodyni“, 
142-1-pp 
Io an- 
gielski poszuku- 
je zajęcia wieczo- 
rowedo. Oferty do 
„tosi „W. K, 
Chindo" STER | 
M inteligentna ; 
osoba poszuku i 
je pracy: może być * 
kasjerka, wycho- ! 
wąwczyni, lub za- 
rządzająca domem 
zna się na gospo: 
darstwie Łaskawe 
oferty proszę nad- 
syłać do „GGłostt” 
dla „A. M.* 


694-2-pp 
Zaotiarowane, 


otrzebna nieza 

léżna młoda in- 
telisentna panien- 
ka na wyjazd do 
gospodarstwa 
u wdowca, Pożą: 
dana umiejąca szyć 
bieliznę, — Oferty 
dla „Oficera* da 
Adm, „Głosu* 


00-2-pz 
Lokale, mieszkania 


Po poszukuje 
pokoju, może 
być wspólny. Wia- 
domość: Andrzeja 
N: 28, Apteka 
180—1 m 
ZE języ 
ka angielskiego 
poszukuje pokoju 
Oterty pod „Wan: 
ted“ do „Glosy 
Polskiego“ 53-2-m 


poszumie sklepu 
z mieszkaniem 
w śródmieściu 
Wiad,: Andrzeja 1 
Kamiński.  6-2-m4 


adnie umeblowa- 
ny pokkój przy 
inteligentnej izrae- 
lickiej rodzinie do 
wynajęcia dla sa- 
motnego pana, Of. 
sub „Zaraz 2000* 
729—1 m 
poszukuję pokoju 
z kuchnią lub 2 
pokoi w centrum. 
Oferty składać w 
„Głosie* pod lite- 
fa „M. M.“ 50-1m 
oszukuje 2 lub 
1 pokoju z ku- 
chnią. Oferty pod 
„Złoty:  83—2'm 
pokój umeblowany 
z utrzymaniem 
lub bez poszukuje 
od zaraz. Of. pod 
„Handlowiec“ 
695—5-m 


poszukuję 1 ewent, 
2 pokoi z kuch- 
nią w centrum 
miasta cena oho: 
Ay: Oferty sub 
„K. B“ w admin, 
„Głosu P.* 2-2-m 


okój umeblowa- 
ny w centrum 
dia dwuch panów 
z całodziennym u» 
trzymaniem do wy- 
najęcja, OŁ sub 
„A. Z. 200° do adm. 
„iilosu P,  6-2-m 
OKój z całodzien - 
nym utrzyma- 
niem z pomocą w 
nauce do wynaję- 
cią dła uczennicy 


stąrszych klas. — 


} Wiadomość: Gdań- 


ska 35, m. 5. 
700=5-m 


pokój z utrzyma- 
niem dla ucznia 
wyższej klasy, Wia 
domość. Konstan- 
tynowska 5, w za- 
kładzie fotogra» 
ticznym, 27—5-m 
Paca pokoju 
z kuchnią lub 
dwa w okolicy ul, 
Piotrkowskiej adr, 
zceną nadsyłać 
do adm. pad „B.C. " 
608—4-m 


araz do wynaję- 

cia pokój ume- 
biowany z cało 
dziennym utrzyma- 
niem. Ot. „Chrze- 
ścijanin* 45—2-m 


interesy nandlowe 


lac duży na Ma- 
ni sprzedam 
Wiadomość: ulłcą 
Hajziera Nt7 przed 
juljanowem. 19-4 h 


wa płace do 
U sprzedania przy 
ul. Wiznera. Wia- 
domość: Wiznera 
Ne 19 W. Kączinae 
rek, JT -5 h 


arsztaty Stolar 

skie 10 sztuk 
sprzedam oakazyj 
nie tanio w stolar- 
ni, Napiórkowskie 
do W 7, przy (iór- 
nym Rynku. 56-5-k 


` 


Doniesienia rozm. 


Å aa dekorator 
| 


przerabia meb! e 


s zakłada firank 


obsta- 


| peyi mae proc. 


taniej. Uwaga: tyl- 
ko Cegielniana 64, 


56—1-d 


tancja dlą ucze 
nic przy inteli- 
gentnej rodzinie, 
troskliwa opieka 
zapewniona, An- 
drzeja 45—2 po- 


Ważne © 
üla Pań! 


Znana nauczy- 
cielka naucza kr. 
ju i szycia w prze- 
ciągu jednego mie- 
siąca za 25 zł 

Uwaga: Przyj- 
muje również lek- 
cje prywatne za 50 
zł. Adres: Szwarc 
u Grynblat, ul, Pañ- 
ska 9, m. 25, godz 
przyja. od 10—11 

2—5. 55—1 


Kasa Chorych 
m. Łodzi 


podaje do wiarlo- 
mości ubezpięczo- 
nych, że dnia 25 
sierpnia r. b. z0s” 
taje uruchomione 
w lecznicy i przy 
Karola 28 pogo- 
wie dla na- 
głych wypad- 
Rów, czynne bez 
przerwy całą dobę 

Pogotowie dla 
nagłych wypadków 
wyjeżdża jedynie 
do wypaków istoi - 
nie pilnych i groź- 
nych. szelikie 
inne wezwania za- 
łatwiają jak do: 
tychczas  dyżurni 
lekarze. 


Kasa Chorych 
m. Łodzi 


Dr. E. Giebartowski 
Komisarz. 


Sprzedam 


wóz, prawie nowy, 
nadający się do 
rozwożenia wody 
sodowej, lemonia: 
dy, piwa, octu. — 
Obejrzeć: Gdań- 
ską 19. — Dozorca 
wskaże. — Wiado - 
mość: A, Tschep- 
ke, Plac Wolności 
N 9. 70—22 


Preez z tandeta! 


Meble na raty 


wykonanie solidne 
gwarancja 5 letnia 
odswieżanie, wszel 
kie zmiany. Za- 
kład stolarski Lu- 
belska 6 przy Na- 


piórkowskieg Q. 


EGE; 


Redakter odpowiedzialnv Władysław. Masalski. 


